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tudzież wniosków Dobblhammera i Godła (obu z 
klubu hohenwartowskiego), aby odesłać ją napo- 
wrót do komisji z poleceniem zniienia sumy kon­
tyngentowej. Nie sama ilość głosow nadaie wa­
gę temu zwycięztwu, ale fakt, że około 6» po ■ 
słów centralistycznych poszło pod jarzmo kau- 
dyńskie i za ustawą głosowało (niemal wszyscy 
centraliści z Czech i Szlązka, tudzież posłowie 
z morawskiej kurji dworskiej)

Mowa sobotnia p. D nn aj e ws k i e g o by­
ła najświetniejszą z całej rozprawy. Co do rze 
czy, podał on szereg ważnych wska: 'wek wzglę 
dem obecnego stanu i przyszłości rolnictwa, go 
rąco podnosząc zwłaszcza interesa włościaństwa. 
Zapowiedział też inne ustawy ku przywróceniu 
równowagi budżetowej. Zresztą nigdy dotąd z 
taką otuchą nie przemawiał o stanowisku gabi­
netu, nigdy tak dobitnie nie bronił Galicji; nigdy 
też 1 k niemiłosiernie nie schłostał zaczepników.

Po nim przemawiali Jiko jeneralni mówcy 
pp. Magg (od centralistóy i Clam-Martinic (od 
większości), tudzież sprawozdawca Meżnik.

Mowę ministra Dunajewskiego podamy do­
słownie.

Na temże posiedzeniu złożył przysięgę po­
selską p. A b r a h a m o w i o z

Prijekt ustawy o podatku gazowjm już w 
zasadzie upracowało ministerjum skarbu; tylko 
jeszcze co do wysokości podatku toczą się na­
rady.

J ’eije Etady państwa będą trwać od 9. do 
28. kwietnia. Przed ferjami skończy się ogólna 
i izprawą budżetowa; szczegółowa zaś po ferjacb, 
jak i rozprawa nad nowellą do ustawy woj­
skowej.
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Korespondencje „Baz. Nar."
Wiedeń d. 24. marca.

(Z K o ł a  p o l s k i e g o . )
Na posiedzeniu Koła polskiego w d. 13. b. 

m. obradowano nad wyborem prezesa Izby w 
skutek złożenia mandatu przez dotychczasowego 
prezesa lir. Comniniigo Jednomyślnie przyjęło 
Koło propozycję komisyj parlamentarnych trzech 
klubów „prawicy11, aby prezesem Izby wybrać 
jej dotychczasowego pierwszego wiceprezesa p. 
Franciszka Smolkę. Ponieważ w ten sposób wa­
kować będzie godność pierwszego wiceprezesa, 
naradzano się następnie nao. jego wyborem, a po 
odrz".cenlu i rjirsk", aby cfl>,4° wyboru pierw­
szego wiceprezesa yejśc )_ zg< lą mnycirklu­
bów „prawicy11 w kompromis z ,lewicą11, uchwa­
lono większością głosów wvbrać pierwszym wi­
ceprezesem dotychczasowego' drugiego wicepreze­
sa bar. Godeł- Łaunoya, godność zaś drugiego 
wiceprezesa ofiarować „lewicy11 za zgodą innych 
klubów „prawicy11. Członkowie komisji parlamen­
tarnej oświadczyli, że takie same uchwały po­
wziął klub posłów czeskich

Na posiedzeniu Koła d. 14. b. hi. członko­
wie komisji parlamentarnej oświadczyli, że „klub 
prawego środka Izby11 (Hohenwarta) nie zgodził 
się na ofiarowanie lewicy godności drugiego wi­
ceprezesa Izby i wniósł, o-by posadę pierwszego 
wiceprezesa ofiarować jednemu z posłów cze­
skich wybranemu przez klub czeski aby zaś dru­
gim wiceprezesem pozostał p. Sdel-Launoy na­
leżący do klubu „prawi go środka Izby.11 Koło 
polskie odrzuciwszy wśród dalszych obrad wnio­
sek pozostania przy wczorajszem postanowieniu, u- 
chwaliło zgodnie z propozycją klubu „prawego 
środka11, głosować przy wyborze pierwszego wi­
ceprezesa za kandydatem wybranym przez klub 
czeski fktóry wybrał ks. Lobkowica), a w ta­
kim razie p. Gódel - Launoy pozostać ma na po­
sadzie drugiego wiceprezesa.

Na temże posiedzeniu Koło polskie zmody­
fikowało na wniosek p. Smolki uchwały swoje 
powzięte n0 posiedzeniu 1 . t. m. nadające in­
strukcję polskim członkom komisji wojskowej, a 
zmodynAowało je w ten sposób, że uchwały te 
nie wiążą stanowczo polskich izłonków komisji 
ale °5użą im tylko za wskazówkę.

Na posiedzeniach Koła 10. 17. marca wy­
brano do komisji legitymac;, nej p. Zatorskiego, 
a do kon;sii wojskowej p. Rittnera w miejsce p. 
Smolki, który obrany prezesem Izby, nie może 
zasiadać w żadnej komisji. Do komisji mającej 
obradować o projektach tyczących się należy- 
tości stemplowych wybrano pp. Rajskiego. Pę- 
gowskiego i Zatorskiego; do kjmisji zaś obradu

ukaz carski, albowiem ukaz Aleksandra II. o u- 
wolnieniu i uwłaszczeniu, za pomocą wykupu, 
włościan w całem państw , podpisany został do­
piero dnia 2. marca (nOW. St.) 1864 r.

Cesarz Mikołaj me był za nadaniem wolno­
ści włościanom — jak zapewma Iwa i Gol owiń 
„Gdy Aleksander II. był jeszcze następcą tronu, 
otrzymał zlecenie od ojca: aby przedstawił spra ­
wozdanie o memoijale tyczącym się emancypacji 
rolniczego ludu, ze wszystkich ówc esnych mę­
żów stanu „dynego mającej :wolennika w hrabi 
Kisielew Gdy się to stało rzekł Mikołaj do 
jenerała Kisielewa: „To jednak nie to, czego ja 
chcę. Ja chcę tylko oznaczyć stosunki między 
właścicielami ziem-’ a :hł«pami; chłopów zaś u- 
wolnić nie chcę.11 „Jednak, powiada Gołowin, 
a Aleksandra II rzeczy tak daleko już zaszły 

że c h ł o p i  b y l i b y  sami s i e b i e  uwolni l i ,

raz częściej tajemne pisma bąds rewolucyjne, 
bądź nibilistyczne w centrze „esarstwa

Jednym z pierw zycb założycieli ncwycn 
stowarzyszeń tajemnych w carstw był Michaj- 
łow naczelnik Związku zwanego: " We l i korus .

Uwolnienie włoś ian od pańszczyzny nie 
mogło oczywiście zadowolnić tej wielkie’ liczby 
patrjotów, którzy pragnęli r z ąd u  praw na 
miejscu nieog.jmiczonego samowładztwa któremu 
końca nie widzieli.

Pierwsze lata po ogłoszeniu ukazu 1864 r , 
to jest po zupełnem już zniesieniu pańszczyzny, 
Iwan Gołowin tak przedstawi : „Przyzwyczajo­
ny do 'enistwa chłop w pierwszych latach nic 
nie chciał pracować, a w wielu miejscac kraju 
ziemia leżała odłogiem nieuprawiana i i ^as s- 
waua. Przyzwyczajony do złodziejstwa niemało 
kłopotu czynił dzierżawcom. Najgorzej wyszli na 
emancypacji przy dworach szlachty mieszkający 
do o wegi czasu niewolnicy „ d w o r o w y j e  ; al­
bowiem ci żadnego udziału w ziemi me otrzy­
mali i kilkaset tysięcy tych nieszczęśliwych tu­
łało się dla znalezienia pracy i chleba. Brak ro­
botników dawał się wszędzie dotkliwie uczuwać, 
podczas gdy drogi zapełnione były żebrakami. 
Rozboje powiększyły się, a próin iwanie i pijań­
stwo przybrały niesłychane rozmu ry. Corocznie 
więcej niż d w a n a ś c i e  t y s i ę c y  osob umierało 
z pijaństwa. Tyczasem rząd na odebranie długu 
zaciągniętego dla k o c h a n e g o  k r a j u  za wy­
kup ziemi, sprzedawał z licytacji zagrabione 
włościanom bydło i narzędzia rolnicze.11 (Tam ­
że. Die Bęfreiung der Leibeigenen. §. 41.)

Później polary z podpalania przybrały tak 
straszne rozmiary, że wi idług urzędowych rapor­
tów, bywało po t y s i ą c  k>l k a s e t  pożarów 
każdego roku.

§. IV. W  panowaniu Aleksandra II. najg • 
dniejszą uwag' jest ta ikoliozność, iż po uwol­
nieniu włościan niechęć narodu ku niemu n.e- 
tylko się nie zmniejszyła, lecz przeciwnie zwię­
kszyła się znacznie. Łatwem 4o, jest do wytłu­
maczenia, tern bardziej, że tę niechęć objawiały 
moskiewskie czasopisma wychodzące za granicą. 
Ludzie należący do klapy średniej, ludzie ukształ- 
ceni i wyższe stanowisko zajmujący, wołali: „Do­
brze. Lud rolniczy uwolniony od poddaf stwa. 
Kiedy przyjdzie kohj na nas? My zawsze je­
steśmy niewolnikam

Zaznaczyć należy epokę zawiązywania się 
tajemnych towarzystw carstwie. Ukaz, nada­
jący włościanom niezależność od szlachty, a czy­
niący ich p o d d a n y m i  bi rokracji i samowoli 
urzędników, wyszedł w 1864 roku. W ślad za 
tem zaczęto zawiązywać towarzystwa około 1866 
roku. Niesłusznie członków każdego spisku na­
zywano n i h i l i s t a m i .  Oprócz nihilistów, naj­
poważniejsi ladzie, nie mający mc wspólnego ze 
stronnictwem krańcowem, zawiązali się w sto­
warzyszenia mające na celu wywrót władzy i 
reformę państwa.

Jakoż od te g „  czasu zaczyna się szereg za­
m achów na cara. Pierwszym  był Karakozowa 
w 1866 roku.

W  owej epoce zaczęły się też pojawiać co­

wy liczył

BĄpńy iszczę dłużej ody lękano emancypację, 
liczba* > ku.’ .(w wielkomoskiewskich guberniach) 

faścieieli ziemskich zamordowanych przez 
d z i e ^ ^ f n deg0 roktt wynosiła do s i edm-



ećz, bo p. Gambę, ta owszem coraz większą 
gtórzychylr ość okazuje Włochom, i za jego to 

ićrjraą i powodem minister finansów oświadczył 
wyi żni s Rotszy Idowi, że nie pozwala na emisję 
nowej 6C0-milionowej pożyczki włoskiej we Fran­
cji. Tunetańska sprawca, pomimo wrzekomego za­
łagodzenia jest zawsze kością niezgody między 
Francją a Włochami. U dworu odpłacają ] eży- 
czliwość p. Gambetty równymże wstrętem do ra­
dykalnej Francj, a żywią ta, td osobliwe współ­
czucie do Niemiec i Austrji. Znajduj się tu o- 
becnie arcyksiążę Ludwik Wiktor, który serde­
cznego doznaje przyjęci . Jutro będzie w elki dla 
niego obiad u króla. Król nie podziela wcale 
przekonania lewicy, że Moskwa tyko jedna mo­
że Włochom dać Trentyn.

W Izbie rozprawy nad projektem, dotyczą­
cym powiększenia i upiększenia Rzymu, trwały 
^rzez Jni dziesięć z rzędu. Nakoniec projekt, u- 
łożonj wspólnie przez komisję i rząd, uchwalo­
ny został 194 głosam1' przeciw 72. Przeznaczono 
miastu 50 milionów w ciągu lat 20. Ma być wy­
budowanym nowy pała; dla parlamentu, i rozpo­
czętym pałac wystawy powszechnej, która się od­
będzie w Rzymie w 1885 r. Po uchwale tej po­
częto obradować nad podobnym projektem, doty­
czącym Neapolu. P. Nicotera ze z laczuą częścią 
posłów południowych przeciwny jest temu pro­
jektowi, z którego jednak ministrowie, jak zape­
wniają, chcą uczynić kwestję gabinetową. Zdaje 
się wszakże, iż ministerstwo większość w tym 
rrzie także będzie, miało za sobą ; ale niema po­
dobnej pewności co do interpelacji, jaką deputo­
wani Ercole, CappeJi i inni zamierzają uczynić 
ministrowi narynarki p. Actouowi. Większość 
gabinetu przyjmuje solidarność z p. Actonem, 
który atoli. mógł by mieć tym razem większość 

-Izby przeciwko sobie. Jesteśmy tedy za i ożeni 
przesileniem ministerjalnem w sam przeddzień o- 
bradowań nad reformą wyborczą, coby niemało 
sytuację zagmatwało.

Umarł wczoraj minister wojny jenerai Ber­
nardyn Milon, Neapolitańczyk, v młodym jesz­
cze stosunkowo wieku, bo liczył lat 51. Był to 
człuwiek niepospolitych zdolność:, niezmDrnie 
czynny i jmialnie reorganizujący armię. OsnKi­
wa przytem jego dobroć, zacrość, skr >mn >sć i 
■'rostou,, jednały mu wszystkie umysły. Umarł 
na srogą sercową chorobę, której dostał walcząc 
z rozbójuictwem w Kalabrji, i wdzierając się na 
najdziksze szczyty. Był to odważny i niezmor 
do wany oficer, jak tego dowiódł także w kampa 
nii 1066 przeciwko Austrji, a przytem wzoro vy 
katolik i —- co jest rzeczą nadzwyczajnie rzad­
ką u tutejszycn politycznych ludzi — zbudował 
wszystkich ohrześciańską swoją śmiercią. Po­
grzeb jego odbędzie się jntro, z udz ałim księ­
cia Aosty, ministrów, dworu, senatu i Izby, tu­
dzież licznego bardzo duchowieńutwa. Powiadają, 
że tekę wojny obejmie po nim jenerał Mezzaca- 
po, ktńry już był ministrem, albo jenerał Bertole- 
Viale.

Artyści nasi celują w tej chwili w Rzymie 
między wszystkimi innymi : Wiktor Brodzk w
rzeźbie, w malarstwie zaś religijuem młody 
Franciszek Krudowsk1 w pałacu amuasady au- 
stijackiej, a w świeckiem Siemiradzki, którego 
Orgia na Kaprei będąca na -kończeniu, jest ar­
cydziełem dramr.tyczności i kolory tu. Równem, 
lubo innego rodzaju arcydziełem będzie w poło­
wie już wykonany portret naturalnej wielkości 
młodej i pięknej księżny Marji z Zamojskich Lu- 
bomirskiej, wydanej za księcia Adama Lubomir­
skiego od kilku dopiero tygodni. Siemiradzki roz-
ł ł ijw    —.1J  J  Pu TT
makatach, pas? oh, perłowej macicy i piórach.

Petersburg d. 23. marca.
(15 d naszego specjalnego korespondenta.)

Reakcja czy postęp na drodze reform zamie­
rzonych w przededniu śmierci Aleksandra II., 
oto hasła, o które w tutejszych sferach rządzą­
cych, zdawało się, zacięta wybuchnie walka, se­
kundowana przez prasę konserwatywną i libe­
ralną. Utarczki były gorące — szs.la zwycięztwa 
w ostatnim zwłaszcza tygodniu chwiała się to na 
jedną to na drugą stronę. Poiczas gdy wykształ­
cona publiczność wyniku tej walki, o której wię­
cej przeczuwała aniżeli wiedziała, wyczekiwała 
z naprężoną ciekawością, bodaj czi nie z oba­
wą; podczas gdy Wiestniha urzędowego brała 
do ręki każdego ranka z upragnieniem lub oba­
wą znaiezienia w nim dymisji dawnych, lub no­
minacji nowych ministrów; na ulicach nie mo­
głeś dostrzedz żadnego objawu, świadczącego o 
tem, że tn właśnie w Petersburgu zdarzył się 
wypadek takiej doniosłości. Wszystko idzie spo­
kojnie, jak gdyby nigdy nic się nie stało; ulice 
wcale nie są więcej ożywi >ne, • c wzruszeniu, 
głośnych objawach smutku ani śladu. Wszyscy 
i wszystko ma fizjugnomię obojętną. Nawet w 
dzień przeniesienia zwłok do kaplicy w cytadeli 
Piotropawłowskiej, obcy przybysz nie znalazł by 
nic nadzwyczajnego, nic, coby w oko wpaśd 
mogło.

Od rana cisnęły się tłumy na ulice, któremi 
p-ćhód -i J r"szyć, ale nie były tó tłr my, któ- 
reby zalały masami wszelki przystęp do żało­
bnego konduktu. Wszystkim ciekawym — nawet 
. z większej odległości — możliwem było obser­
wować cały konduk Gdzieniegdzie zdarzyło się 
małe, zresztą zwyk.e ini rrmezeo: walka naciska 
jącej publiczności z żołdakami, prayc iem, że nie 
brakło krzyków, przekleństw śmiechu,, to się 
samo przez się rozumie. Nastrój uroczyst, znik* 
zupełnie; publiczność zac1 porywała się więcej 
jak na jarmarku, aniżeli na p0^7ebie. Widoczna, 
lud ten nie troszczył się o to, co się dzieje w 
wyższych sferach rządzących. Lud ma znowu ba­
tiuszkę ci a, a jak on rządzić zamyśla, to dla 
ludu obojętńa.

Że carowi nowemu grożono w licznych po 
ulicach rozrzucanych proklamacjach zagładą je­
śliby wstąpił w ślady poprzednika, że groźby o- 
we, jak dowodzą ostatnie fakta, nie były czcze- 
mi frazesami — to lud puszcza mimo uszu, 
śladów trwogi, zaniepokojenia nawet ani doj­
rzeć. Wszak zresztą, dom Romanowów tylu ma 
jeszcze członków zdolnych do objęcia dziedzictwa 
że lud moskiewski nie mógłby tak prędko wejść 
w położenie roju pszczół — bez matki. A naj 
bliżej przecież sukcesji stoi genialny admirał 
twórca sławnych okrętów wojennych t. z. „po- 
pówek", o żółwiej chyżości, wielki kniaź Kon­
stanty Mikołajewicz, o którym bądzcobądf prze- 
►ąkują, że żyy5 ogromną żądzę parów ani? i 

któremu przypisują rolę dość d^uznac-ną. Dla- 
czegożby ten nie mógł zostać rejentem Moskwy; 
dlaczegożby on nie mógł rządzie i ównie mądrz: 
równie sprawiedliwie i z uszczęśliwieniem ludu 
jak wszyscy Romanowowi3 dotychczas!? Lud z 
równą radością powitał by go wstępującego na 
tron przez nie zastygłe jeszcze zwłoki swego po­
przednika.

Jak z jednej strony lud zachował się oboję­
tnie wobec zmiany tronu, tak z drugiej, intei 
gentna część petersburgskiej publiczności hołdu­
jąca kierunkowi liberalnemu, z tem większem na­

prężeniem zwróciła oczy w górę — badając jaki 
wiati powieje.

Wiadomo że w dniu 1. marca rozeszła się 
pogłoska, powtórzona niebawem przez pisma za­
graniczne, że Rada ministrów przedłożyła caro­
wi memorjał, w którym żądano zwołania komi­
sji redakcyjnej, złożonej z deputowanych z car­
stwa, a mająrej zająć się ułożeniem projektu co 
do przypuszczenia ludu do udziału w rządzie. 
Car odmówił zrazu temu postanowieniu Rady mi­
nistrów swej sankcji, później atoli, jak w to 
dziś święcie wierzyć chcą, sankcjonował te myśl, 
gdyż Lorys-Melików miał mu przedstawić, iż to 
jest jedyny środek utrzymania pokoju wewnątrz, 
a podniesienia kredytu caratu za granicą.

Na ten sam czas przypadły żądania rozma­
itych ziemstw, a przedewszystkiem szlachty pe­
tersburgskiej o zawieszenie ustaw wyjątkowych, 
o zagwarantowanie wolności osobistej A gdy 
pod każdym względem to conajmniej śmiałe 
postępowanie korporacyj pozostało bez skarcenia, 
widziano w tym sposobie zapatrywania się rzą­
du przedświt nowej ery. Myślano, że car do 
dnia to. marca, rocznicy urodzin następcy tronu 
abdykować będzie, a zarazem ogłosi manifest 
zwołujący parlament, co miało być pierwszym 
krokiem ku nadaniu konstytucji Jak wiadomo, 
nie stało się to, a w trzy dni później wypadło 
nad Jekaterynskim kanałem berło z rąk A'e- 
ksandra II.

Niezmierna trwoga, ogarnęła wszystkich pra­
gnących 'refom liberalnych.

Co będzie teraz ? pytają. Dotychczas po każ­
dym nieudałym zamachu reakcja coraz silniej 
uczuć się dawała — co więc stanie się teraz po 
zamachu uwieńczonym powodzeniem ? Wiedziano 
dobrze, że blisko tronu stoi mąż zasad postępo­
wych, br. Loris-Melikow — ale jakże łatwo sta­
nowisko jego zachwianem być mogło, skoro uczy­
niono go jak" ministra spraw wewnętrznych, ja­
ko szefa policji odpowiedzialnym za jej niedbal­
stwo! Loris-Melikow ma wielu nieprzyjaciół, jak­
że łatwo mugło udać się im wyzyskać boleść 
cara przeciwko ministrowi! Wkrótce uspokojono 
się jednak, Lorys-Melikow prosił o dymisję, a car 
nie przyjął jej, powierzając mu nadal kierownic­
two spraw bieżących.^

Zarazem ogłoszono, że zwołanie deputowa­
nych na zgromadzenie celem zastanowienia się 
nad środkami zaradzenia smutnemu stanowi rze­
czy w caracie, jest rzeczą już postańoi ioną.

Liberalna prasa odważnie podniosła swój 
sztandar. Goios, Mołwa, Poriadok, przedewszyst­
kiem zaś Sirana, wyrażając żal z powodu śmier­
ci Aleksandra II. i oburzenie z powodu popeł­
nionego na nim skrytobójstwa, wykazały, że Mos­
kwa jedynie w konstytucji ratunek znaleźć mo­
że, i tylko ustanowienie odpowiedzialnego mini­
sterstwa uchronić może osobę carską przed za­
machami, gdyż tym sposobem car nie mógłby 
być odpowiedzialnym za wszystko co się dziej:

Atoli już we dwa dni później prąd reakcyj­
ny przemógł. Chwycono się surowych środków 
policyjnych, do czego przyczyniło się niemało od­
krycie miny na ulicy Sadowej Luryś-Melikow wy­
dał o s t r z e ż e n i e  dziennikom Strana i Golcu, 
a innym redakcjom zakazano pisać o zmianie 
rządów, tudzież o kwestji poi: yjnej i t. p.

Adlersbergi Wałujewy, Lieveny, Tolstoje 
tryumfowały, bo zwyelęztw- reakcji zdawało :ię 
tem bliższe, gdy Lorys-Melikow znużony walką 
z strorw-- lwem przeciwnem absolutyzm: wi, po 
raz dgugi wmósł o dymisję. Ku największemu 
przer<" swemu dowiedzieli się też liberalni, 
'V> Męliku w pojawił się na pogrzebie nie jaKo 
destejnik państwa, lecz zupełnie prywatnie, aby 
odmówić modJi.Wę przy zwłokach zabitego cara

Zdawało się jasnem na dłoni, że wszystko 
stracone, albowiem jedyny mąż, który av  tych 
ciężkich dla caratu cUwilach zdolnym był brać 
udział w sterowaniu nawy państwa, a właściwie 
pow .odziawszy, kierować nią bezpośrednio, miał 
od steru odstąp; / . W tej krytycznej chwili, car 
początkowo z powodu drugiego podania Lorys- 
Melikowa o dymisję bardzo zrażony, zwołał Ra­
dę minwterjalną, na której przyszło do omawia­
nia kwestyj bardzo wielkiej doniosłości. Tam o- 
świadczył Lorys-Melikow, ze tylko pod tym wa- 
runk-em nadal w ministerstwie pozostanie, jeśli 
ono zamierza wejść na drogę reform liberalnych. 
Car wielce uległy wpJvwom nieprzyjaźnym Lo- 
rys-Melikowowi, nie mógł atoli zatai-ć przed sobą, 
jak olbrzymia strata dotknęłaby jego osobę i ca­
rat cały, gdyby Loris-Melikow ustąpił. Musiały 
przeto powzięte być postanowienia, które skłoni­
ły Melikowa do pozostań’a w ministerstwie 0- 
negdaj powzięto owe uchwały. Brzmią one: sil­
ne odparcie rewolucji socjalnej, a zarazem ciągłe 
kroczenie aa drodze reform politycznych. Że u- 
chwały te przemawiają za zwycięztwem Lorys- 
Melikowa, że skutkiem onych co"iął swe poda­
nie o lynihję — to rzecz jasna Dziś stoi on 
silniej niż kiedykolwiek; jak długo się utrzyma, 
to jest jeszcze kwestją czasu.

Mowa posła Jaworskiego
podczas rozpraw o j odatku gruntowym

Z uczuciem żalu i pewnej lękliwości podei- 
muję się mówić o projeke e niniejs ?ym żalu — 
nad stracą drogiego kolegi, który głównie wystę­
pował imien; 3ut naszego stronnictwa z okoliczno­
ści projektów podobnych; lękliwości — bo mam 
mówić \ rzeczy tylekrotiue już w tej Wys. Izbie 
rnav tfej, a więc jnawiam się, by nie p iwtó- 

rzyć, co kiedykolwiek już powiedziano.
Radbym przedewszystkiem zaznaczyć stano­

wisko, jakie zajmuję w traktowaniu tej sprawy. 
Mnieman i ż  o  postępowaniu w sprawie reguła­
mi podatku gruntowego i o oddziałaniu jej na 
życie mówić moz^a gp isób dwojaki: raz w 
granicach ogólnvch i przedmiotowych, a potem 
z uwagi na interes kraju. Mówiąc w tamtym du­
chu wystarczy trzymać się ustaw, rozporządzeń, 
akt, dat i materjałów pomocniczych; by zaś 
ocenić i osądzić rzecz ze stancwiska kraju, 
wszystko to nie wystarczy, podobnie jak prosty 
objazd po kraju nie wystarcza, aby go poznać 
dokładnie. Ja przynajmniej nigdybym nie wydał 
sądu pochlebnego, oni niepochlebnego o stosun­
kach w jakich pod względem kultury i pod 
względem socjalnym pozostają Czechy, Dolna 
Austrja i Tyrol, chociaż kraje te nieraz objeż- 
Iżałem; i dlatego ograniczę się na Galicji.

Nie mogę w dysausj. ogólnej odp iwiadać na 
wszystkie szczegóły, które przewodzono co do 
do układania taryf i postępowania komisji cen­
tralnej, ale proszę nie poczytywać milczenia mo 
jego za znak, jakobym się zgadzał. Regulacja po­
datku gruntowegc jest to dzieło wieku całego, 
btały kataster, prowizorjum, nakoniec ustawa z 
r. 1863, oto etapy tego dzieła. Ustawa z r. 1869 
ryszłi z inicjatywy ówczesnego m_i'istra skar­

bu, nieodżałowanego Brestla. Ustawa ta stosuje 
się więcej do doświadczeń i do ustawodawstwa 
nowoczesnego. Równy rozkład podatku na pod­
stawie wyśledzonego czystego dochodu, samoo- 
szacowarie przez opudatk* wanych, oto główne-

tej ustawy zasady, przyjęte przez rząd owcze 
sny, przez reprezentację ludności i choć wyrażo­
ne w ustawie podatkowej, z zadowoleniem powi­
tane przez samąż ludność- A zkądże się wzięły 
tak liczne dziś objawy niezadowolenia? Zdaje mi 
się, że przyczyny ich szukać należy nasamprzód 
w mylnem pojmowaniu stanowiska rządu, dalej 
w błędnych a żmudnych pracach wykonawczymi, 
a nakoniec w noweli z r. 1879. Brzmienie i duch 
ustawy z r. 1869, szczególniej ważnego i dają­
cego całej ustawie sygnaturę §. 37., rozprawy 
interpretacyjne w tej Wys Izbie, słowa rządu 
ówczesnego, wyraźnie dają nam poznać, jak poj­
mowano stanowisko rządu względem wykonania 
ustawy, t j. jako czynnika pośredniczącego, je­
dnającego, kontrolującego. Stanowisko to nieste­
ty porzucono; fiskalizmy wzięły górę w jedno­
stronnym, jałowym i szkodliwym kierunku. Wy­
dobyć jak największą kwotę podatku gruntowego! 
takie wydali hasio inspektorowie centralni pod­
władnym urzędnikom Z centralnej władzy roze­
szła sią ta wskazówka po referentach krajowych 
i powiatowych, którzy szli za nią na oślep i bez­
myślnie ją wykonywali. Od samego początku, od 
wyśledzenia cen targowych aż do reklasowania 
postępowały obok siebie dwie akcje, rządu i ko- 
misyj, w wiecznej z sobą sprzeczności, w usta­
wicznej z sobą walce, z krzywdą dla skarbu, z 
stratą czasu, z szkodą dla dzieła samego. Mó­
wię o Galicji Tak było jednak i w innych kra­
jach, bo wszakże i gdzieindziej mówią o huza­
rach Cherteka; ale nie na nich, lecz na dowódz- 
cę ich spada wina.

Gdy w Wiedmr obradowała komisja central 
na, przybyła do cesarza JMei deputacja z Buko­
winy z błagalną prośbą o opiekę przeciw nad- 
użyc.om w regulacji podatku gruntowego ; poja­
wił się memorjał, który łatwy był do nabyć* ... 
Ale owe wielkie _organa, które miały dość miej­
sca dla przeróżnych uwag, nie uznały za stoso­
wną podać cośkolwiek o tym akcie. Pismo to 
żali się na niekorzystny wybór referentów. Re­
ferent komisji czerniowieckiej pozostał referen­
tem aż do śmierci, lubo dowiedziono, że nie u- 
miał rozpoznać ziarna od ziarna. Z referentów 
powiatowych żaden nie był krajowcem, a ztąd 
żaden nie mógł sprostać zadaniu swemu

Organa wykonawcze —- powiedziałem — 
także nie były po temu, żeby przysłużyć się 
sprawie, i przez nich to prace bardzo poszły w 
odwłokę. Czyniono dochodzenia, które były cał­
kiem zbyteczne ; rzecz główną pomijano, gonio­
no za chimeranh i fikcjami. Trzeba było urzą­
dzać formalnie wieikie procesje, aby dokonać re­
wizji i superrewhji gruntów wzorowych, o któ­
re potem przy klasowaniu wcale się nie tr„- 
szczono.

Takim to sposobem działo się, że prace cią­
gnęły się w nieskończoność, nie w skutek roz­
myślnego może zwłóczenia przez komisję gali­
cyjską. jak iej przypisywano, przeciw któremu 
to niesłusznemu zarzutowi stanowczo nam wy­
stąpi wypada (Brawo ! z ław polskich), lecz je­
dynie w skutek rozwlekłych, niewykonalnych 
przepisów wykonawczych w skutek większego 
obszaru kraju, &i ajszej liczby dni roboczych w 
roku, jak to wynika z klimatu naszego.

'ak wtedy uznano za konieczną nowelę z 
roku 1879. Głoi, jwaliśmy przeciw niej, bośmy w 
niej widzieli zachwianie ustawy z r. 1869 v jej 
głównych zasadach; nie dla odwłoki głosowali­
śmy przeciw-Jtięfr U naszych przeciwników zna­
lazły wprawdzie cnętny posłuch twhrdzenia, ja­
koby Galicja bfrla przyczyną zwłoai w [ziele 
regułach , alo JŁacząJ stałyby jrzczy. dzieło by­
łoby szybcej ffjończoue, gdyb ’ ście za nami byli 
poszli. (Brawo ! brawo : z ław polskich).

Przechód sę teraz do stosunku Galicji do re­
gulacji podatku gruntowego i oddziałania tejże 
regulacji na kraj. Przykra to rzeiz odkrywać 
rany społeczne i ekonomiczne, nie mogąc liczyć 
ani na prawo ani na współczucie. Wszakże na 
zebraniach włościańskich po krajach niemieckich 
tak często tak się odzywano, że Galicja sama 
jedna sprzątnęła korzyści z regulacji podatku 
gruntowego, że Galicja we wszystkich sprawach 
finansowych swojej tylko patrzy korzyści. Być 
może. iż ta myś? wżyła się u ludności, że te 
kraje, które stałym katastrem są przeciążone, 
zamiast doznać ulgi mają ponosić jeszcze to, co 
ubędzie z Galicji. Myśl tę wypielęgnowały dzien­
niki wiedeńskie. Ale co dozwolone jest na ze­
braniach chłopów w Enzersdorf i St. Riilten, to 
nie jest dozwolonem w tej Wys. Izbie, gdzie 
trzeba dawać wjraz absolutnej prawdzie i słu­
szności. (Huczne brawo! z prawicy).

Czyi suma podatku gruutowrego, przj'pada- 
jąca na Galicję, rzeczywiście jest tak nała, za 
jaką ją poczytujecie ? Muszę temu zaprzeczyć 
Suma czystego dochodu z gruntów galicyjskich 
wynosi wedle teraźniejszej regulacji p idatku 
gruntowego o w e'e więcej, niżby była wynosiła 
przy stałym katastrze. A dalej, gdy wegniemy 
liczbę przeciętną czystego dochodu z morga 59'/, 
prct ceny dzierżawnej pokaże się, że Gal ej ę po­
stawiono wyżej tej liczby, gdy tymczasem *"nie­
mal wszystkie inne kraje są niżej niej; że dla 
Galicji miałby się czysty dochód do ceny dzier­
żawnej jak 2 złr. 36 cent. do 3 złr. 31 cent. — 
stosunek, jakiego niema w żadnym innym kraju; 
pokaże się po trzecie, że w Galicji zaklasowano 
największy procent gruntów do naiwyższycli klas 
i do najważniejszych kultur. Prawda, że naprze- 

i r temu koniecznie mają przemawiać taryfy 
Elsnera, czyli Cherteka, wniesione do komisji 
centralnej w maju r. 1880. Wolę jednak nie n. 
wić o nich, b< otóż komitet o mnastu odrzucił 
je  zara- na pierwszem posiedzeniu.

Co' się tyczy sprawozdania komitetu obja­
zdowego, wszakże wyparli się go sami autorowie 
i porzucili tylko co do jednej okoliczności, o 
której często wspomniano, co do niekonsekwen­
cji w sprawie mierzwienia gruntów w Galicji, 
muszę je uwzględnić. Komitet objazdowy, odrzu­
ciwszy elaboraty komisyj krajowych, nrzyjął e- 
laboraty referentów. Ponieważ atoli koszti go­
spodarskie i zbiory nie stósowały się do ułożo­
nych z góry taryf, przeto hbz wszelkich cere- 
mony wym izano koszta mierzwienia, a nie zwa­
żono, że płodozmian i zb: r, jak go przyjął re­
ferent, jest tego rodzaju, iż WCale nie możm. go 
osiągnąć bez policzonych przez referenta Ko­
sztów mierzwy. Referent utrzymuje, że dla u 
zyskania pewnego SDrzetu potrzeba pewnej ilo­
ści mierzwy; kom' et o jazdowy zaś opuszcza tę 
premisę przy koniluzji, t. j. powiada: pozostaną 
się licz y sprzętu, oznaczone przez referenta, i 
na tem koniec ‘ (Brawo! brawo! z prawicy.)

Przechodzę do py mi : Jak oddziaływa ten 
rezultat regulacji na Galicię? Twierdzę, że Ga­
licja nie zniesie tego podwyższenia ciężaru o 
milion. Kraj ograniczony wyłącznie na płody 
surowe, nie posiadający przemysłu, zniewolony 
sprowadzać wszystkie potrzejy użytku powsze­
dniego z innych kraj iw, kraj taki ekonomicznie 
jest najsłabszy. Do tego dodać jeszcze należy, 
że Galicja w skutek swych stosunków geogra­
ficznych, klimatycznych, handlowych i komuni­
kacyjnych pomiędzy rolniczemi krajami lustrji — 
że pominę wszelakie plagi, z jakiem* rolnictwu 
w GaPcji walczyć przychodzi, najgorzej jest po­

łożona. Do tego dodać jeszcze należy, że Gali­
cja w skutek wiekowego’ zaniedbania i upośle­
dzenia (słuchajcie! słuchajcie! z prawicy), sama 
władne * wysiłkami musiała stworzyć sobie 
wszystko, co w innych krajach oddawna istnieje. 
Zważcież nakład na szkoły, na drogi i nieu­
stanne pożyczki na zaradzenie głodowi. Po­
datki krajowe doszły ogromnej wysokości, a pod­
wyższenie podatków państwowych wstrzyma Ga­
licję w rozwoju i sprowadzi katastrofy ekono­
miczne. Jeśli burmistrz inszprucki w oła: nie 
chemy zwolnienia od podatków, tylko aby nam dano 
możność płacenia jeszcze podatków, i aby nas 
jako strażnicę niemiecką pozostawiono na zacho­
dzie — to i ja wołam: pozostawcież nam tylko 
możność opłacania jeszcze podatków, pozostawcie 
nas na wschodzie jako strażnicę austrjacką 1 
(Huczne brawo z prawicy).

Nie mogę nie wspomnieć o jednym jeszcze 
objawie. Mam na myśli zgromadzenia, wiece i 
stowarzyszenia chłopów. Chętnie przypuszczam, 
że ruch ten powstał z uczuwanej dawno potrzeby 
zaradzenia niedoli ludności roUi/czej; ale muszę 
wynurzyć bolesne uczucie z powodu tylu obelg i 
wycieczek, których przedmiotom była Galicja. 
Muszę wynurzyć ubolewanie, że ci panowie, któ­
rzyście hi ali udział w tych zebraniach i którym 
z stanowiska i _ powołania wypada wyłuszczać 
swe zapatrywania nieparafiańskie, nie uczuli się 
zniewolonymi, choćby nawet kosztem swej popu 
larności, wystąpić z pouczeniem i z sprostowa­
niem. (Brawo! brawo! z ław polskich). Proszę, 
powiedźcież Górno-Ausffjakońi, że chłop galicyj­
ski, który w pocie czoła up; ,„wia drogą glebę, 
nie żąda podarunków, ale żąda wyrozumiałości, 
solidarności interesów i poszanowania. Zarzut 
czyniony Polakom, jakoby wszystko na swoie 
tylko dobro obrócić chcieli, stanowczo odpiera­
my ; przeciw zarzutowi, który w tak niemiłych 
powtarza się wyrazach, jakoby Gali ja '• każd 3j 
akcji państwa, przy uchwalaniu ks fcdej ustawy 
dla siebie tylko coś złowić chciała, jaknajsta- 
nowczej odpieramy. (Brawo ! brawo ! z ław pol­
skich). Już przed dwoma laty, gdyśmy tu obra­
dowali nad ugodą z Węgrami czyniono nam ten 
zarzut i pytano nas, jaką ztąd mamy korzyść, 
że głosnjemy za nią. Głosowaliśmy za nią, bo 
wśród zawikłań europejskich chcieliśmy zapo- 
biedz zamętowi w Austrji, który byłby powstał 
z niezałatwienia sporu domowego.

Czyż Galicja dotychczas odniosła jakie zy­
ski ? Czyż podwyższenie podatku gruntowego jest 
zyskiem ? Czyż Galicja ma korzyść jakąś z kolei 
Arula iskiej ? Czyż ma korzyść z ustawy o po­
morze na bydło? Na wszystko to Galicja ponosi 
owszem największe ofiary. (Brawo ? brawo! z ław 
polskich.) wypada mi jeszcze inny zwalczyć za­
rzut — bierności wobec skarbu. Ten kraj jest 
bierny, który zobowiązaniom swoim zadośćuczy­
nić nie może i nie chce. Galicja zaś płaci swe 
podatki z krwi i mienia, i na każdej głowie cu­
kru, na każdym kawałku perkalu, na każdej po­
trzebie zbytkownej, czy powszedniej opłaca się 
przemysłowi innych krajów.

Wybaczcie, jeślim mówił z goryczą. Niepo­
dobna milczeć wobec dotkliwych zarzutów, któ­
re streszczają się w słowach: „Polska przeciw 
Austrji.11 (napisy artykułów w N. f i  Presse). 
Żaden artykuł nie tyle obrażał, ile te napisy 
tendencyjne, i dlatego panuwie, głośno protestu­
jemy przeciw przypisywanym nam uczuciom. 
Mmomam, że histoija zapisała uczucia Polaków 
względem Austrji, nie potrzeba mi już o tem 
mówić. I zap.-awdę nie uczuciem Polaków 
przeciw Austrji głosować będziemy za dyskusją 
szczegółową. (Huczne brawo 1 i rzęsiste oklasł 
z prawicy, wielu posłów winszuje mówcy.)

W sprawie petersburgskiej.
(Telegramy Gaz. Nar.)

Petersburg d. 27. marca. „Prawitiel- 
stwienny Wiestnik* ogłasza manifest cara z 
d. 26. marca ustanawiający rejencję. W e­
dług tego manifestu, w razie śmierci cara 
przed pełnoletnuścią następcy tronu, prze­
chodzi rejencja na w. księcia Włodzimierza; 
w razie jeżeli następca tronu umrze przed 
dójściem do pełnoletności, pozostaje w. ks. 
Włodzimierz rejentem do pełnoletności na­
stępnego syna carskiego. Carowa pozostaje 
prawną opiekunką wszystkich dzieci.

Zwłoki cara złożono wśród salw dzia­
łowych z fortecy ; akt pogrzebowy był wzru­
szający ; straż honorowa pozostaje przy gro­
bowcu aż do przyłożenia pieczęci. Insygnia 
carskie przeniesiono do pałacu, a część ich 
odwieziono Jo Moskwy.

Petersburg d. 28. marca. (Pryw.) 
Pogłoska, że w stolicy ogłoszony zostanie 
stan oblężenia, okazała się fałszywą. Depu­
tacja Polaków zbierze się jutro rano na kon­
ferencję u Wielopolskiego, a potem uda się 
z wizytą do Wałujewa. Krąży wieść, że 
Mlutyn zostanie ministrem spraw zewnętrz­
nych, a Drentelen, jeuerał-gubernator Kilo­
wa, ministrem wojny. Proces Rysakowa od­
roczony do 8. kwietnia. Polska deputacja 
przyjętą zostanie przez cara we wtorek.

Berlin d. 27. marca. Z Petersburga otrzy­
muje berliński Tagblatt następujący telegram: 
Jak głoszą, moskiewski ambasador w Berlinie p. 
Saburow ma być mianowany ministrem spraw 
zagranicznych, a książę Łobanów-Rostowski zaj 
mie jego stanowisko w Berlinie.

O Saburowie ńszą tutejsze pisnra: „Hr. Sa­
burow, brat moskiewskiego ministra oświaty, jest 
jeszcze bardzo młody, ma zaledwie lat 40, od­
był szvbką karjerę, i należy do owej szkoły no­
woczesnych dyplomatów, która tradycyjne intry­
gi i przebiegłą chytrość złożyła do składu ru­
pieci. Saburów we wszystkiem jest kontrast 
poprzednia swego, Oubrila. Poznał on odwrotną 
stronę dążności panslawiśtycznych; nauto jest to 
człowiek żelaznej wytrwałości w pracy i ogro 
mnej pilności. Personal moskiewskiego poselstwa 
nigdy więcej nie pracował jak za czasów Sabu- 
rowa. Tak więc ambasador moskiewski jest osobi­
stością dość sympatyczną, a jak ongi niegrzeczne 
zachowani} się sekretarza francuskiej ambasadj 
w Atenacu skarcił z rewolwerem w ręku — tak 
cała osoba jego, na wskróś rycerska, ma wido­
cznie za dewizę: Odważny i wierny."

Berlin d. 27. marca. Dotychczas nie uczy­
niono jeszcze żadnych kroków względem ogram 
czenia prawa przytułku socjalistów w Szwąf 
carji.

Petersburg d. 27. marcu Nowoje Wremia 
zamieszcza inspirowany artykuł, który powiada, 
że rząd zamierza rozpocząć przeprowadzenie 
swego nowego samodzielnego programu dopiero 
po pogrzebie cara Aleksandra -II. :

Petersburg d. 27. marca. W. ks. Konstanty 
oddawna już bardzo zajmował uwagę ludu mo­
skiewskiego, a jakkolwiek zmarły cai niejedno- 
kroti ! zadawał sobie trud w udawaniu dobrych 
stosunk iw z tym najstarszym ze swy :h brac' to 
przecież publiczność nie dała się * zbałamucić, 
tv erdząc stanowczo, że w. ks. Konstanty kon- 
spiruje przeciw osobie carskiej swego brata. Od 
czasu ruchu rewolucyjnego natychmiast okazano 
pochopność d< przypisywania mu pewnego zain­
teresowania się rewolucjonistami. Newy car je- 
szci i za czasów oj^a nie ukrywał bynajmniej 
raku sympatji dla wujów swych Konstantego i 

Mikołaja. Mikołaj przebaraszkował za czasów 
wojny w r. Is77 i później przez skandaliczne 
a idkryte. sza< ,ierk. przy dostawie dla wojska, 
cały szacunek dla swej osoby. Dlatego też usta- 
uawiając na każdy wypadeK radę rejencyjną, po­
minięto obudwu tyci' książąt, i zamianowano 
tylko najmłodszego wuja carskiego Michała, któ­
ry posiada pełne zaufanie cara* czlonii — + :j 
rady rejencyjnej. Obaj tamci Otrzymali przeto 
dość wyraźnego nosa. Jak opowiadają, wkrótr ^ 
po pogrzebie cara mają się obaj wielcy książęta 
udać za granicę, a lud opowiada sobie nawet, że 
w. ks Konstanty redzie złożony ze wszystkich 
swoich urzędów, albowiem wszelkie jego konspi­
racje teraz odkryte zostały. 1’ałic Konstantego 
postawiono pod ścisłą kontrolę; rezultaty obser- 
wacyj miały być bardzo s«nzacyjne.

Peters irg d. 27. mar :a. Na ulicy Piasko­
wej odkryto wczoraj wieczorem tajną drukarnię 
nihilistów ; przy użyciu broni zajęła ją policja i 
opieczętowała.

Ambasador Saburów ma być na życzenie 
Bissmarka pozostawiony na swem dotychczaso- 
wem sranowisku. Wczoraj odbyJa się ważna na- 
i,*da ministrów. Jak słychać odrląpiofio od pro- 
ektowanego zwołania i wysłuchania notablów.

Kijów d. r>7. marca. Wczoraj w nocy przed­
sięwzięła policja pou osłoną siły wojskowej wiel­
kie obławy na Podolu (przedmieście Kijewa). 
Pi zyaresztowano pięt, po części zawikłanych w 
ostatnie wypadki w Petersburgu indywiduów, — 
tudzież pochwycono mnóstwo odezw treści rewo- 
lucyjnej.

.retersburg d 27. marca. W  poniedziałek 
odjeżdżają ztąd adzwyczajni posłowie którzy 
dworom zanotyfikują w stąpienia na tron Ale­
ksandra III

Hurawiew jako prokurator rządowy w pro­
cesie! o zamach uzupełnił akt oskarżenia skargą 
przeciw Zofii Perowskiej, i twierdzi że zaaresz­
towanie Porowskiej rzuciło jaśniejsze światło na 
przyczynowy związek faktów PercwsKa ma być 
w istocie córką, gubernatora; ijciec jej od dłuż­
szego czasu mo żyje z żoną, miał tizy córki, z 
których wszystkie żyją niem. ralnie. Peiowsk;5 i 
Z e la b o y  biorą całą wihę na siebie: ostatni po­
wiada : Rysaków był tylko moim uczniem, dzie­
ło zas samo jest moje, jeśli nie poa względem 
fizycznym, to w tażdym azie nuralnym. Rysa­
ków utrzymuje, że "d dr.wua bj _ już członkiem 
stronnicowa. To jest nieprawdą. Udowodniono, że 
dopiero od grudnia r. z. został przyjęty do związ­
ku. Michajłow i Jessik” Jelfmam odmawiają 
wszelkiego zeznania. He.fmann ukończyła kurs 
położnictwa, mówi płynnie i jasno, ale fanaty­
cznie. Chce się sama bronić, i prosiła swego a- 
dwokata, by troszczył się tylko o kwestje for- 
nalno-prawnicze.

Petersburg d. 27. marca. Car przenosi się 
po pogrzebie do pałacu Aniczkowa ; stojący za 
ogrodem pałacowym t§atr letni, tudzież dwie 
'samieniG^j&kppIono zja poi m u w s rupii. .Lo- 
k®|iW  pałach za wynagrodzeniem 20.000 rubh 

ikl uioao- ekr aayŁikiego opróżnienia ubikacyj.
Wczoraj odbyło się przeniesienie amputowa­

nych nóg cara do grobowca carskiego. Złożone 
są one w zamkniętej puszce cynowej. Ceremonia 
odbyła się bez wszelkiej okazałości. W  żałobnej 
aarecie przewożącej te szczątki, jechał marsza­
łek aworu Grotę, tajny radca i dyrektor biblio­
teki Grimm i dwóch jeszcze dostojników dwor­
skich. Zwłoki cara w ostatnich dniach bardzo 
się zmieniły, twarz mocno zapadła. Fotografie 
cara, na których rany były doskonale uwido­
cznione, zakazano Wyrabiać i sprzedawać.

Cesarzewicz niemiecki odjeżdża w poniedzia­
łek, biorąc z sobą na pamiątkę dwa kawałki 
szkła z carskiego powozu.

Car postanowił, że na przyszłość istnieć bę­
dzie tylko jedeu teatr dworski dla opery i bale- 
tn, inne teatry będą wydzierżawione, stara ie 
się o dzierżawę każdemu przedsiębiorcy dozwo­
lone.

Za płaszcz gronostajowy potrzebny do po­
grzebu carsL sgo zażądano 16.000 rubli. Car o- 
burzony zapytał, co się stało z gronostajami u- 
iyteini wzy pogrzebie carowej, — i otrzymał 
odpowiedź ie tamten był tylko wypożyczony; 
car tem jeszcze bardziej dotknięty, rozkazał 
sprowTadzic płaszcz z Moskwy, zkąd nadesłano 
go za 1 0 0 0  rubli. Skutki tego zajścia dały się 
uż niektórym czynownikom dworskim uczuć w 

sposób dość niemiły.
Petersburg d. 27. maj-ca. Agtnce Sunę do­

nosi : Wiadomość, jakoby Lorys M.elików zanie­
mógł, jest fałszywą, jest on tylko nieco znu­
żony.

Beróld ogłasza ist lekarza wojskowego, któ­
ry w czasie wybuchu widział dwóch socjalistów 
przebranych w mundury komisarza policji i re­
wirowego. Słyszał jak powiedzieli: „(„w ała 
Bogu — umarł,“ poczem odjechali.

Pclityka pokojowa, streszczona w cyrkula 
rzu Giersa ma się rozpocząć zmniejszeniem ar­
mii, ograniczeniem wydatków na flotę i odwoła­
niem Skobielewa.

Obruczew ma być ministren wojny, Lieven 
j Maków mają ustąpić z ministerc kwa, tudzież 
nastąpić ma utworzenie ministerstwL wyznań.

Zakazano ponoWnie publikowania wiadomo­
ści, mogących szkodzić tokowi procesu. Donie­
sienie o wykryciu miejsc- schadzek rewolucjoni­
stów w trafice tytoniu,; utrzymywanej przez 
jakąś kobietą, Polkę, okazało się przedwczesnem. 
Kobieta owa. jak się okazało, najniewinniej 0- 
skarzona, została już ze śledztwa uwolniona i 
na wolną stopę puszczona.

Wczoraj rano przybyła tu deputac a studen­
tów uniwersytetu warszawskiego.

Moskwa d. 27. marca Busski Zttrjer, organ 
moskiewskich wielkich prcnmysłowców, zwalcza 
stanowczo ataki, zwrócone przeciwko Polakom, i 
domaga się zaerwarantow .nia królestwu Polskie­
mu organizacji odpowiedniej potrzebom - tego kra­
ju pod względem kultury i cvwilia iji Dziennik 
ten pisze: „Rzetelne sympatje Polsk. ila Moskwy 
tylko wted\ się obudzą i ściśleiszy zviązek mię- 
any niemi tyiKo wtedy możliwym będzie, jeśli 
Polska otrzyma od Moskwo takr pbywąirilską, 
polityczną i socjalna organizację, j, ika zaspokoić 
zdoła jej narodowe religijne potrzeby. W tym 
kierunku pracował zmarły car, 1 aa krótki przed 
zgonem nowe dla Polski uczynił koncesje. Lo 
skwic nie pozostaje nic jak Kroczyć dalej w kie 
runku zainaugurowanym przez zmarłego ;ara.“

-Petersburg d. 26. marer Ci jmoniał pogrze­
bu jara jest następujący Na sygnał *1 .ecu strza- 
łów^arm&tńieh o godzinie pół do 11.' rozpocznie



się nabożeństwo żałobni celebrowane przez me­
tropolitę Izydora. Przed zamknięciem trumny 
członkowie rodziny p a n w ej, cudzoziemscy przed­
stawiciele dworów i książęta pożegnają się z zwło­
kami. Ośmiu jenerał -adjutantów przyniesie 
wieko trumny, ośmiu jenerałów odniesie złote po­
krycie do ołtarza. P° włożeniu purpury na tru­
mnę nastąpi przymocowanie wieka. W  chwili, 
kiedy członkowie rodziny panującej przy udziale 
cudzoziemskich książąt podniosą trumnę, dane 
zostaną salwy w fortecy. Wszystkie działa, znaj­
dujące się w oddziałach, dadzą po sześć strza­
łów. Będą to ostatnie honory wojskowe, oddane 
zwłokom. Jednocześnie zdjętą zostanie,żałobna 
flaga carska z murów fortecy. Ostatnia zmiana 
warty pozostanie aż do czasu zupełnego zamknię­
cia grobu. W dzień pogrzebu regalia carskie zo­
staną przewiezione do pałacu Zimowego przy 
zachowaniu wszelkich ceremonij. Sztandar carski 
zostanie umieszczony w pałacu Zimowym. Jvoro- 
na w pokoju brylantowym. Inne regalia będą na­
tychmiast odwiezione do Moskwy.

I r o i a  miejscowa i M ie jsc o w a .
Dnia 28. marca.

* Termometr W*kaznje dziś 3 stopnie ciepła,— 
niepogoda.

* Pogrzeb śp. Augusta Skerla był najlepszym 
dowodem, jakiej sympatji i niezwykłej popularnos u 
zażywał zmarły w naszem mieście. Pod względem 
licaby publiczności od niepamiętnych czasów Lwów 
nłe widział takiego pogrzebu. Kiedy kondukt wyru­
szał z mieszkania przy ulicy Ormiańskiej, cały Ry­
nek i poboczne ulice były tak natłoczone publiczno­
ścią, że prawie niepodobieństwem było się przeci­
snąć, a tak samo pełno było na ulicy Halickiej i 
plaćń jłernardyńskim, przez które kondukt przecho­
dził. Publiczności można śmiało liczyć do 20 tysięcy 
a główny jej kontyngeus Btanowili rękodzielnicy dą­
żący w zwartych szeregach, aby oddać ostatnią po­
sługę ukochanemu Augustowi. Olbrzymi orszak po­
grzebowy miał przytem cechę rzewnego, poważnego 
usposobienia; rzecz wcale niezwykła w tłumnych 
obchodach pogrzebowych. Jeżeli się przytem zważy, 
że śp. August Skerl nie był żadnym wysokim dy­
gnitarzem, ani sławną osobistością na polu litera­
tury, lub sztnki, to te imponujące tłumy dążące za 
jego trumną, najlepiej poświadczą o jego patrjoty- 
zmie, pracy i nieskazitelnym charakterze. Skromny 
pracownik zasłużył sobie na pogrzeb, jakiego nie 
miał u nas żaden dygnitarz, ani żaden milioner. To 
najpiękniejszy pomnik dla niego. ,

Przy wyprowadzeniu zwłok z domu odśpiewał 
pięknie utwór pogrzebowy chór „Gwiazdy-* wzmo­
cniony amatorami i niektórymi członkami naszej 
opery, poczem kondukt zaczął się powoli przeciskać 
przez tłumy w następującym porządku: na czele po- 
stępotrała kapela .Harmonii' przygrywająca marsze 
żałobne, za nią członkowie lwowskiej „ Gwiazdy “ ze 
sztandarem i reprezentanci izraelickiego stowarzy­
szenia rękodzielników .Jad Charuzim, dalej kolum­
na ochotniczej straży ogniowej, której zmarły był 
ezłonkiem, za strażą niesiono przepyszne wieńce, 
a było ich sześć : od redakcji i administracji Oaz.
Nar., od stowarzyszeń: wzajemnej pomocy drukarzy 
Iwo w., „ Ognisko “ „Gwiazdy-, młodzieży handlowej, 
zecerów Oaz. Nar., potem następowała trumna nie­
siona na barkach kolegów i przyjaciół, a otoczona 
honorową strażą w żałobie i ze świecami; za tru­
mną szła rodzina i bliscy przyjaciele zmarłego, a 
fcendukt zamykała druga kolumna ochotniczej straży 
ogniowej'. Na cmentarzu odśpiewał znowu chór prze­
śliczny utwór Guniewicza „Zmarły człowieczeu, zło­
żono wieńce na trumnę, posypały się grudki ziemi 
i wkrótce nad zwłokami zacnego człowieka nrosła 
mogiłka. Spoczywa on na wzgórzu po lewej stronie 
cmentarza, obok ojca, którego kilka lat temu zło­
żono do grobu. A niech spoczywa błogo po życiu 
pełnem trudu i uczciwej pracy dla bliźnich i kraju, 
a duch jego niech się raduje, że praca jego marną 
nie była i że pozostawił tyło serc przepe nionych 
dlań miłością i szacunkiem. Sit ei terra lcv n .

* Teatr. Na dochód pani Teofili Nowakowskiej 
ądegrany będzie dramat W . Sardou „Czarne djabły , 
którego od kilku już lat nie przedstawiano na na­
szej scenie. Zachęcać publiczność, aby się licznie 
na ten benefis zebrała, uważamy za rzecz zbyte­
czną Samo bowiem nazwisko pani Nowakowskiej, 
która jest prawdziwą ozdobą naszej sceny, powin­
no zastąpić miejsce wszelkiej zachęty. Pani Nowa­
kowska "talentem i pracą stanęła tak wysoko, że 
ma wszelkie prawo liczyć na okazanie sympatji 
uznania ze strony publiczności. Radzimy spieszyć 
®fę z zamawianiem biletów.

* Ol*. Oskar Fabian mianowany został zwyczaj­
nym profesorem matematycznej fizyki na uniwersy­
tecie lwowskim.

* t  G. H. Niewęgłowski, z  Paryża otrzmuje 
my smutną wiadomość o zgonie G. H. Niewęgłow 
gWego, jednego z tych czcigodnych starców, którzy 
i jją c  na obcej ziemi i wśród obcych ludzi, charak 
terem i umysłem swoim zdobywali u cudzoziemców 
szacunek dla Polski. {§. p. Niewygłowski urodził się 
18. stycznia 1807. w  walkach listopadowych brał 
udział w stopniu kapitana artylerji, a po skończo­
nej nieszczęśliwie wojnie wraz z innymi udał się 
nu tułaczkę z rozpaczą w sercu i z jedyną pamiąt­
ką po matce-ojczyznie, z krzyżem „yirtuti militariN 
Osiadłszy w Paryżu, przez 30 lat był egzaminato

w fleeum S. Ludwika i profesorem w wyższej 
szkole H ontparna8e JLiczne jego dzieła treści ma­
tematycznej, wydane nakładem jego ucznia śp. Jana 
E ^ ^y^L i^^Jow szech n ie są znane i cenione wy­

soko. Oprócz wielkiej wiedzy odznaczał się rzadką 
słodyczą charakteru i umiejętnością zdobywania so­
bie serc szkolnej młodzieży. To też, gdy na starość, 
nic m gąc już pracować, popadł był w niedostatek, 
byli jego uczniowie, dziś znajdujący się w kraju, 
przesyłali mu co miesiąc pewną kwotę jako dar sy­
nowskiej miłości. Mamy przed sobą list jego, pisa­
ny nienadługo przed śmiercią: z każdego wiersza 
tryska rzewna radość staruszka, że go kochają i 
pamiętają o nim w krają. —  Zmarł 20. marca rb.

Jego uczniowie, mieszkąjąey we Lwowie, urzą­
dzają po nim żałobne nabożeństwo. Plakaty oznaj­
mią dzień i miejsce tego obrzędu, a my tu wyra­
żamy nadzieję, że publiczność zbierze się licznie 
uczcić pamięć zasłużonego starca.

* Odezwa do szanownych wyborców okręgu 
Sambor, Staremiasto, Turka, Drohobycz i Rudki!

„Szanowni ziomkowie!
Szczere miałem postanowienie nierozpoezyna- 

nia nowego zawodu, niebrania czynnego udziału w 
pracach parlamentarnych

Wybór wasz jednakże, w tak zaszczytny dla 
mnie sposób  dokonany,f  przypomniał mi żywo obo­
wiązek na nas wszystkich ciążący.

W  stosunkach tak naprężonych i chwiejnych, 
ubytek kilku głosów przeważyć może łatwo szalę 
ZWy Cięztwa na stronę przeciwników naszych.

Niechcąc zatem usunięciem się w chwili tak 
stanowczej jak obecna, przyjąć na siebie choćby 
najmniejszą część współwiny możliwego niepowodze­
nia, drugiego dnia po dokonanym wyborze stanąłem 
w miejscu przez was muie wskazanem.

Zaufanie, któreście mnie wyborem takim oka­
zali, napawa mnie dumą lecz przygniata mnie oraz 
obawą, ażali zdołam zadość uczynić waszym życze­
niom, ażali potrafię odpowiedzieć waszym oczeki- 
waiom.

Obawa ta jest tem więcej uzasadnioną, ile że­
ście mnie powołali na miejsce, które zajmował mąż 
tak światły i zasłużony, juk śp. Ludwik Skrzyński, 
mąż, który pozostanie dla innie i przykładem 
wzorem

Nie wystarczą tu jednak tylko dobre chęci, na 
których, mogę was zapewnić, mnie nie zbywa; — 
czy zaś siły i zdolność będą ku temu, czy zresztą 
okoliczności i stosunki dozwolą skutecznego dla 
sprawy naszej działania —  tego pytania rozwiązać 
nie umiem.

Wszakże okazana mnie życzliwość przy wybo­
rze, wzbudza we mnie nadzieję waszej pobłażliwo­
ści na przyszłość.

Obdarzyliście mię, szanowni ziomkowie, za­
szczytem, na jaki nie wiem czy zasłużyłem, a któ­
rego pewnie nieoczekiwałem.

Poszedłem za waszem wezwaniem, teraz pozo­
staje mnie tylko miły spełnić obowiązek, złożenia 
wam szczerego podziękowania, wraz z zapewnie­
niem, że ta oznaka waszej życzliwości, jest i na 
zawsze będzie najdroższą dla mnie pamiątką. 

Wiedeń dnia 18. marca 1881.
Tomasz Rayski 

poseł do Rady państwa.
Koncort zapowiedziany na rzecz Stowarzysze­

nia dam czerwonego krzyża odbędzie się pod pro­
tektoratem pani namiestnikowej, a pod kierownic­
twem p. Marka w piątek d. 1. kwietnia. Udział w 
nim weźmie: ulubiona i sympatyczna artystka sce­
ny lwowskiej, p. Wisnowslca, utalentowana pianist­
ka p. Stockl, p. Bock, lwowski chór męski i orkie­
stra wojskowa Z towarzyszeniem orkiestry odegra­
ne zostaną dwa utwory, dotąd z tym akompania­
mentem niesłyszane we Lwowie, mianowicie koncort 
g-moll Saint Saensa i Fantazja węgierska Liszta.

* Zajmujący prOCB8. pp. Machyski Feintuch, 
których sklep znajduje się w gmachu banku hipote­
cznego wytoczyli bankowi proces o odszkodowanie 
w kwocie 40.000 zł. z powodu, że będą przed ter­
minem najmu musieli przenieść swój magazyn z 
gmachu, który ma być z gruntu restaurowany. Zaj­
mująca rzecz, jak sąd tę sprawę rozstrzygnie.

* Dobry humor. Przed dwoma dniami byliśmy 
świadkami następnjącej sceny : Z sądu karnego wy­
prowadził żandarm jakiegoś młodego mężczyznę i 
zawołał dorożkę, aby go odwieźć na kolej. Deli­
kwent wiądł do dorożki, rozwalił się ze zdumiewa­
jącą nouszulausią, oparł nogi na przedniem siedze­
niu i zapalił cygaro. Żandarm tymczasem, czekał, 
aby mu zrobił niejsce obok aiebie w dorożce. —  
„P os"' ę pan“ —  rzekł do więźnia... „Kiedy mi 
się nie chce —- doróżka jest zapłaconą z moich 
pieniędzy, a jak pan chcesz koniecznie to możesz 
siadać na kozioł . Żandarm osłupiał i posłnsny u- 
mieścił się obok woźnicy na koźle, a tymczasem je ­
gomość wewnątrz dorożki z uśmiechem palił dalej 
cygaro i z pewną dumą spoglądał na pieszych prze­
chodniów.

* Komitet warszawski, zawiązany w Celn ner- 
czenia pamięci jubileuszu Kochanowskiego,  ̂ wyda­
niem dzieł jego, odżył i rozwinął czynności s^oje 
(jak nam donoszą) zaproszeniem lir. Konstantego 
PrzezdzieGkiego na przewodniczącego, który przyj- 
mnjąc powołanie, ofiarował na początek kosztów 
1000 rubli.

Zakład dla starców liiemogących pracować, 
chcieli w Krakowie założyć i uposażyć pp. hr. Ka 
roi i Władysław Czarneccy. Pragnęli (jak się do­
wiadujemy) oddać ten instytut pod opiekę mających 
się sprowadzić z Cieszyna zakonnic Boromeuszek. 
Gdy przecież władze duchowns nie były zbyt chę­
tne pomnażaniu klasztorów, a miejskie uważały za 
właściwsze  ̂ złączenia nowego zakłada z takiemiż 
już w mieście istniejącemi; więc fundatorowie zwró­
cili hojność swoją  ̂ do Cieszyna, gdzie dla p ob ra ­
tym czych  Szlązaków to uposażenie będzie nowym 
węzłem łączącym nas z tamtejszą polską ludnością.

* „Gospodarz11 i „Rękodzielnik”. Pod tym ty-
tulem zaczęło dnia_^4^jnHrca b. r. wychodzić pi­

smo mające na celu podniesienie mniejszych gospo­
darstw jako też rękodzielnictwa. Gospodarz i Ręko­
dzielnik wychodzi dwa razy na miesiąc jako doda­
tek do pism ludowych Wieńca i Pszczółki, a pre­
numerata tegoż jest tak niską, że i najuboższy mo­
że się na takową złożyć, bo rocznie kosztuje Go­
spodarz i Rękodzielnik tylko 1 zł. 25 c, Preuume- 
ratorowie zaś Wieńca i Pszczółki otrzymują' Go­
spodarza i Rękodzielnika za dopłatą roczną 60 ct. 
Zapisywać możua w redakcji Wieńca we Lwowie 
2rzy ul. Akademickiej 1. 8.

*  Wiadomości policyjne Z dnia 27go b. m.: 
Dwaj kozacy zbiegli po dokonanej kiadzieźy 1000 
rnbli z Zamościa przybyć mieli do Galicji w towa­
rzystwie żyda Mayera Frenkla do Lwowa.

Skradziono pani J. B. z komórki domu 1. 12 
ul. Czarneckiego jeden migdałowy a dwa popielate 
damskie palta z grubego sukna i 3 lisie skórki. 
Pani H. B. z kieszeni płaszcza w kościele 0 0 . je 
zuitów zegarek złoty w jednej kopercie. — Pani 
S. A. z pomieszkania 1. 14 ul. Boźuioza wełniany 
szal w czerwone i czarne kratki.

Ujęto Katarzynę Lis sprzedającą za 2 zł. pier­
ścionek złoty z brylancikiem wartości 20 zł., po 
który poszkodowany zgłosić się winien, a Piotra 
Semeruka przybyłego z Suchej Woli za podejrzane 
posiadanie dwóch zimowych chustek.

Pani Z T. zgubiła czarny juchtowy pugilares 
z kwotą 50 zł. rublami, a pan M. F. list z adre- 
są Mojżesz Fiedler z kwotą 06 franków.

—  Z Krakowa. Komitet krakowski zamierzonej 
na rok 1883 wystawy Sobieścianów, postanowił 
(jak się dowiadujemy) oprócz ks. Wład. Czartory­
skiego upoważnionego do starania się o zebranie 
tych pamiątek o ile się zagranicą znajdują, ustano­
wić w tymże celn delegatów swoich we Lwowie, 
Przemyślu, Rzeszowie, Tarnowie, Poznaniu, Toru­
niu, Gdańsku, Wilnie, w Warszawie. Piotrkowie i 
Płocku. Chodzi o pamiątki po Sobieskim, o jego 
portrety, o medale i monety. W Krakowie przewo­
dniczy komitetowi dr. Zol, — sekretarzem, do któ­
rego zgłoszenia nadchodzą, jest pau Piotr Umiński. 
Biuro w Sukiennicach. Ks. kan. Polkowski jest du­
szą tej sprawy.

handel.

Wiedeń 26. marca.

Powszechny dlngj pafi- 
Btwa (za 100 złr.)

/ ■  1 8 4 po 250rf.W-a.4pr.
* B 1860 „ 500 „ « » 6 •
o-| 1860 „ 100 ,  * n • '

1864 ,  100 „ » »• *
Listy anst. dom po 120 zł-« Pr’
Beata słota 11 pro. .

Obligacje indemnizaeyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
■nkow ińskie....................

Inne publiczne papiery.
erska renta słota 6 pr. po

-^,100 słr. w. a...................
w ^ o r skagoi. fcoL po 120 zt.

pij\ po ioo tir.
“ “ ••knpWkyez. kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
AŁglo-anstr. po 200 1120 *1. 
Bodenoi ed. AcŁ Gos. ZOO *ł- 
Zakład kredytowy dla handlu 
_ i zmysłu . . . . .  
Zakład kred. wągior. 200 słr. 
Towarz. eskont. iżsco-sustr. 

D  SOOałr...................

płacą | iąda. 
słr. w. a.

14 30 
75 60 

121-  

1 3 0 - 
132 26 
172 — 
142 —

74 45
76 75 

12150 
180 50
III?7*172 60 
143 —

9960
9760

11295

99 80 
98 26

11310

12826123 60 
11660116-

12675 146
2 0 0 - 201 —

296 76 9 9 7 -
266 75 967 35

785 7 0

Gospodarstwo, przemysł i
Nowa Spółka. W  tych dniach odbyło się w 

auli tutejszeho uniwersytetu doroczne zgromadzenie 
delegatów oddziałowych gal. Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego, na którem zawiązało się pod 
nazwą „ ls za galicyjska Spółka miodowa, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" przed­
siębiorstwo, mające na celn rozwijać systematycznie 
galicyjski handel miodem i wszelkiemi artykułami, 
wchodzącemi w zakres gospodarstwa pasiecznego i 
ogrodniczego, jakoteź zakładać na własny rachunek 
miodosytnie i prowadzić fabrykację wszelakich na­
pojowi innych przetworów miodowych i owocowych, 
mianowicie wiśniaków, .dereniaków, jabłeczników, 
serów owocowych, pierników i t. p. W  obecności 
notarjusza spisany został akt zawiązania Spółki i 
podpisano też statut w celu zaprotokołowania firmy. 
Dyrekcję Spółki stanowią: Profesor uniwersytetu 
dr. Teofil Ciesielski, p. Konstanty Kluczeńko i ks. 
Porfiry Baźański ze Srók pod Lwowem. Galicyjskie 
pasiecznictwo podniosło się w ostatnich czasach zna­
cznie. Produkują się u nas wielkie masy miudn. 
Gdy jednakże w skutek manipnlacyj nierzetelnych 
przekupniów miód galicyjski stracił zaufanie n wiel­
kich hurtowników zagranicznych, dlatego potrzeba 
usilnej i systematycznej pracy w tym kiernuku, aże­
by otworzyć drogi korzystnego odbytu^ dla płodów 
gospodarstwa pszczelnego w Galicji. To jest celem 
nowo zawiązanej „Spółki miodowej', do której je  
dnak mogą przystępować tylko członkowie macie­
rzystej instytucji, t. j. „gal. Towarzystwa pszczel- 
niczo-ogrodniczego'. Udział wynosi 10 zł. i obo­
wiązuje do pięciokrotnej poręki. Należenie do Tow. 
pszczeln.-ogrod. kosztnje rocznie 2 gnldeny.

Telegramy Gaz. Nar. i ostał w ia ilo iśc j.
Z  Wiednia nam donoszą, że bawiący tam od 

kilku dni dyplomaci moskiewscy Masołow i Bu- 
teniew udadzą się w tych dniach do Rzymu w 
celu doprowadzenia do skutku układów Moskwy 
z kurją rzymską. Przy tej sposobności notujemy, 
źe pisma warszawskie dowiadują się, iż arcybi­
skupem dyecezji warszawskiej zostanie ks. Kos­
sowski, płockiej ks. Borowski, sandomierskiej ks. 
Magnuski, a lubelskiej ks. Borzewski.

Petersburg dnia 28. marca. (Pryw.) 
Dzisiejszy „G ołos11 i „Porjadoku polemizują 
z ostatnim artykułem Wielopolskiego, za­
przeczając jakoby Moskale udział brali w 
ostatniem powstaniu polskiem. Przybyła tu 
deputacja Polaków z L itw y ; należą do n ie j; 
z Grodna Niemcewicz i Dziekoński, z W il­
na Plater, Miasojedow, Umiastowski, z K o­
wna Lubow, Ogiński, Postawski.

Bukareszt d. 27. marca. Dziennik u- 
rzędowy ogłasza ustawę o wyniesieniu Ru­
munii do rangi królestwa. Obwołanie ks. 
Karola królem Rumunii i podpisanie doty­
czącego aktu odbyło się wczoraj wieczór w 
sali tronowej w obecności wszystkich sena­

torów i deputowanych. Król w swojej prze­
mowie położył nacisk, że nowy tytuł w m- 
czcm nie narusza węzłów łączących go z 
narodem, i że się spodziewa, iż pierwszego 
króla Rumunii będzie taka sama miłość ota­
czała, jaka dotychczas otacza księcia. Zebra­
ni wznieśli okrzyk „Niech żyje król, królo­
wa i królestwo Rumuńskie!“  Radosne obja­
wy ludności trwały wczoraj całą noc. Illu- 
minacja miasta ogólna.

Paryż d. 27. marca. W edług wiado­
mości z Konstantynopola, będą się jutro am­
basadorowie naradzali nad propozycją tu­
recką. Goeschen obstaje przy odstąpieniu 
Prevezy; spodziewają się jednak kompromi­
su na podstawie zniesienia obwarowań Pre- 
vezy.

Wiedeń d. 27. marca. Komunikat rzą­
dowy zamieszczony w  ,,Montagsrevue“  mó­
wiąc o wyniesieniu Rumunii do godności 
królestwa, powiada, że mocarstwa zawsze 
żywiły najżywszą życzliwość dla Rumunii, 
o czcm kongres berliński i rozwiązanie w 
najnowszym czasie kwestji o Arabtabię naj­
wymowniej świadczą. Bratiano w ostatniej 
podróży swojej po Europie musiał przede- 
wszystkicm przyjść do przekonania, że tak 
Niemcy jak i Austro-Węgry do rzędu na j­
życzliwszych przyjaciół nowego królestwa 
rumuńskiego należą; atoli rozumie się, że 
Rumunia pojmując warunki swojego istnie­
nia, oceni według całej wartości ścisły zwią­
zek z monarchią austro-węgierską, i w kon­
sekwencji tę myśl zawsze stwierdzać będzie. 
Witamy też w królestwie rumuńskiem przy­
jaciela naszej monarchii.

Wiedeń d. 28. marca. Posiedzenie Izby 
posłów ; rozprawa specjalna nad ustawą o 
kontyngencie podatku gruntowego. Prezy­
dent Smolka uprasza mówców, aby w roz­
prawie szczegółów według przepisów regu­
laminu ściśle pjzedmiotu się trzymali, i wszel­
kich nawrotów do rozprawy ogólnej unikali. 
Do §. 1. zapisali się: Adamek, Dipauli, K o­
walski, Schaup, Skene za, a Neuwirth, Fux, 
Streeruwitz, Schmiderer, Fiirnkranz, Gra- 
nitsch, Zschock, Gross, Neusser i Gomperz 
przeciw.

Konstantynopol d. 28. marca. Amba­
sadorowie otrzymali wczoraj instrukcje co do 
ostatniej propozycji tureckiej w sprawie gre­
ckiej, i naradzali się wczoraj bez delegatów 
tureckich. Koła dyplomatyczne okazują wiel­
ką otuchę w pokojowe załatwienie tej 
sprawy.

Paryż d. 28. marca. Na wczorajszym 
bankiecie starszyzny sukienników wyraził się 
Gambetta z otuchą co do wyniku przyszłych 
wyborów, w jakikolwiekby zresztą sposób się 
odbyły ; i podniósł, że sprawa ta rozbieraną 
będzie w innem miejscu z postanowieniem 
uległości dla większości.

Wiedeń dnia 28 marca. Spęd wołów ogółem 
3 000. Za galicyjskie płacono 60 do 52, ciężkie 
53 do 54. Targ ospały. Krzysztofowicz i Sp.

Pociągi kolejowe.
F o d t u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przód północą 

pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 53 raco pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południa peoiąg 
mięszany.

DO CZERNIO W USC: o godz. 6 min. 50 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o o? odz. 11 min. 10 w nocy mięszany.

DO P0DW 0Ł0CZY8K: z głównego dworca; o godz. 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 po 
poład. pociąg mieszany; o godz. 10 min. SI wieczór, 
pociąg mięszany.

Lw ów , z Izby handlowej, 28. Marca.
I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 266 —  269
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 173 — 176

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 300 — 304 
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 —  253 

U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr. 
(bez knponn bieżącego.)

Tow. kred galic. 6 pret,
4II 11 11
5

w. a. . 100 30 101 30 
93 75 94 75 

100 30 101 30 
103 40 104 30

100 50 101 50 
102 —  103 25

„  „  „  ~ »  okreS- 
Banku hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5 %  wylosowalne 

z 10%  premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret.

III. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 - 94 —
W . O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizaeyjne galicyjskie . 99 25 100 25
Obligacje komun. Zakł. kr. wł, 6 „ 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 
Losy miasta Krakowa 

„  „  Stanisławowa
V. M o n e t y .  

Dukat holenderski .
„  cesarski 

Napoleondor .
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srobry 

n n papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze .

6 pr. 102 — 
19 50 
23 50

21 -r  
25 50

5 52 
5 55 
9 33 
9 62 
1 65

1 21’ U
57 40 

99 50 100 50 
99 25 100 —

5 42
5 45 
9 23 
9 50 
1 50 

1 19 '/. 
56 85

W  teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w poniedziałek dnia 28. marca 1881.
po cenach popołudniowych przedstawień:

TM ŁBA Bt UH
Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Yerdi’ego.

Kapelmistrz p. Henryk J a r e c k i .
W  partji hrabiego Luny wystąpi po raz trzeci

pan Karol Robert.
Początek o godzinie 7. wieczór.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 28. marca 1881. 

godzina 2 minut 36 pepoładniu.
Losy kredytowe 181.25 
Anglo-austr. 125 25
Kolej Kar. Lud. 266 20
Kolej Połnd. 108 —
Kolej Ellbiety 205.25 
W  eg. Nordostb. 154 75 
Węg. obi, p. w zł. 88 40 
Węg. kolej zach. 162 25 
Renta w eg. 6% 113 35 
Bankverein 126.60
Losy węgier. 116 25

W ęgier, kred. ak.268.50 
Unionsbank 128.— 
Nordbahn 231 25 
Kolej Alfóld. 160 75 
Kolej Lw.-czer. 173.50 
Wied. Comunal. 122-—  
Galic. indemniz. 99 50 
Kolej siedmiog. 108.10 
Losy tureckie 23.60 
Ros. rubel pap. 1.20.*/4 
Marki niemieckie —.—

We wtorek dnia 29. marca 1881. 
p o  fen a ch  p op o łu d n iow y ch :

P A N I  F A Y A R T
Opera komiczna w 3 aktach pp. Chivot i Dnru — 
przekład Aur. Urbańskiego— muzyka J. Offenbacha.

Sa­

po 200

Galicyjski bank hipoteczny
po 200 zł.........................

Banku aust.-węgierskiego po 
000 złr. • . . . .  1 

Unionsbank po 100 złr. 
Yerkehrebank pow. po 140 zł. 
Wiedaóoki Bankrerein po 100 

złr. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. . .  
AUSldzkiej po 200 złr. srebr.
F..Vety * 200 » »j ^ n»uda północnej po 100

i w ;

K°z£!Sm.' f “” U  *‘nd' P° 20°

MOrr ^ ° ; i8zlł9kapo 200 Btr...................
Lwowsko- Czerniow. - Jasaka

po 200 zł.........................
Anstr. pól. zach. po 200 zł. i r.

„ l.B .,200  ,
Rndolfa po 200 złr. srebr. 
giedmiogr. po 200 zł. w. a. ar. 
gtaatseisenb.-Ges. 200 zł. wa. 
gadbahn po 200 zł sr . 
Tramwaj wied. p° 170 zł. 
Wegiersko-galicyjskl (Łupk.

po 200 złr. • • • •
Wegier. półnoe.-wschod. po 

200 zlr. srebrem . . 
Wegier- zachodu. (Weztb.) po 

*00 złr. w. o. • ę • ’

8 0 4 -5 0 6 -  
129 jl99 25 
137 25137 76

126 25126 75

1602516060 
205--206 75
t29*>— 2300
13150 182 _  

266co266_

23 a;
173 _ 
198 _  
243 _

23 50 

173 50
198 50 
243 jo

169 76160 28 
16360 
29360 

.-,10826 
22060220 76

1 6 3 _  
293 — 
10775

16625
164-

16) - -

16676
16450

16160

Listy zastawne
(za 10o złr.)

Bodenored allg Sster.Spr *ł 
* spł. w 33 lat 5 pr. w a” 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.’
» » , , .* ® » nGalic. bank hipot. 6 pr. wa.
,  Żaki. kr. wieś.8 „ „ 

Bank austr. węg. m. k. 6 pr.
a » w. a. 6 B

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 900 zł. 6 pro.
srebr. w. a. . ■ • • •

AlfSldzka po 200 zł. 6 pr.
srebr. w a......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a.
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

,  em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
s s 1870 5 • » •
» » ł®72 5 „ * «

Ferdynanda pól. 5 pro. m.k.
„ „ 5 .  w.a.

.  6 „  srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.

,  II. em. 5 pre,
,  IIL em. 1871 300
„ IV. e. z 800 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 6 prc. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zt. 5 pre. sr. w. a. . 

Lw.-Cser.-Jaw. IU. am. 1868 
800 *ł. 6 pre. «r. w. a ..

płacą , żąda. 
złr. w. s.

1 1 6 -
101 75 10 ! -
94 — 94 50

100 301( 0 70
103 76104 _
100 EO

10176 102 —

9 2 - 92 60
92 30 92 60
98 25 99 ■
99 99 25
98 EO 9 9 -

100 2b 1CO60
1 0 2 - 10226
106 — 10660
101 75 10225
107 60 107 76
103 103 60
102 60 — ..
10260 1 0 3 -
— —" — —

92 60 9 3 -

97 60 9826

9430 t4 6 i

Łw.-Czer.-Jais. IV. em. 1872 
800 zł. 6 prc. sr. w- »■ • 

Rudolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a. . . • • •. 

Rudolfa em. 1869 po 800 zł.
6 prc. sr. w. a. • • \  

Rudolfa em. 1872 po 800 zł.
5 prc. sr. w. a. _ •  _• 

Siedmiogrodzkiej za 200 *»• 
fe pret.

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. I pntom. 
Klary po 40 złr. m. *. •
Insbruckie prem. poi. • • 
Keglerich po 10 złr. m. 
Krakowska po 20 złr- ®- *• 
Lublańska prem. poi. * *
Budzińskie  ......................
Palffy po 40 złr. m. k. * 
Rudolfa po 10 złr. m. k- • 
K. Salm po 40 zł. m. k. • 
Solnogrodzkie prem. P0*': 
Bt. Genois po 40 złr. m- *■ 
Stanisławowska (poty6**®/ 

po 20 złr. w. a. • • ’ 
Waldstein po 20 zlr. »• \  
Windischgratz po 20 zł. m.Ł

Dewizy 3-miesięczae.
Berlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 mark. • • 
Hambnrg 100 mark . • • 
Londyn 100 fnt. szterl. . 
Paryt 100 franków . .  -

płacą i iąd« 
złr. w. a.

r
914) 9180 

9730 97 60 

86 75 97 — 

£6 76 9 7 -  

85 25 8560

W I S I ?
17 Oo| ! ! “
2J30 20 60 
23 60 24 _  
4176' _ _

, 40263)75 
19 60 
60 25 
2 2 -  
4625

24 —
3 2 -
3925

61 _ 
2**26 
4650
25_
3250
4086

6710 57 80 
5710. 67 3C 
5710 57 30 

Im 16117 35 
| 46 16 46 20

Przyjechali dnia 28. marca 1881.
HOTEL ZORŻA : K. br. Badeniowa z Kra­

kowa. M. hr. Komarnicki z Horpina. Dr. H. Kiesler 
z Czcrniowiec. A. Rakowski z Królestwa. A. Ro- 
dicz z Nadycza.

HOTEL EUROPEJSKI: F. Kowalski 
noka. A. Luniak z Haidy.

HOTEL LANGA : A. Heller i Z. Horecki z 
Wiednia. H. Frfiukl z Brodów.

HOTEL ANGIELSKI: Dr. J. Schlauf z Trem­
bowli. A. Schimelpfening z Prus. J. Celewicz z U- 
hnowa. J. Tyszkowski z Hayworonki.

HOTEL W ARSZAW SKI: A. hr. Krokowiecki 
z Królestwa. J. Mosiewicz z Wulki mazow. J. Ol­
szewski z Alfredówki. E. Pawlikowski z Siedlisk. 
J. Pietruski z Sokołowa. A. Lewicki z Mościsk. 
Z. Płocki z Radcza.

HOTEL LAZARUSA : J. Fchmal z Wieduia. 
M. Weinberg z Przemyśla. J. Fischer z Bojan. S. 
Mayblum z Brzeżan. M. Mazor z Jaworny. T. Kar­
powicz z Tarnopola.

Usposobienie: silne.
W iedeń , d. 28. Marca, 

godzina 10 minut 50 przed południem 
Akcje kredytowe 297.60 Anglo-austrjae. 126. -
Kolei Kar. Lnd. 266 — Kolej Połudn. — . —
Unionsbank . 128 60 Napoleondor . 9 27
Rosyj. banknoty 1 20%  Usposobienie: silne 

Berlin, d. 26. Mirea 
godzina 5 minut 50 po połndniu:

RoByjs. bank. 210 60 Akeje kredyt, 533 —
Lombardy 190 — Galicyjskie 116.75
Kolei Rumufi. 65 50 Austr. b a n k n . --------

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5°/o Listy zastawne opróez kupo­
nów 100 złr. po . . 100 — 100 75

4"/0 Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 94 94 50

Lwów, dnia 28. Marca 1880.

P o d z i ę k o w a n i e .
Mamy sobie za święty obowiązek złożyć 

publiczne podziękowanie za taki szczery i ser­
deczny współudział w oddaniu ostatniej posługi 
Augustowi Skerlowi, a mianowicie: Redakcji 
„Gazety Narodowej11, Stowarzyszeniom Drukarzy, 
Młodzieży handlowej , Gwiazdy, Straży ochotni­
czej, Harmonii, członkom w chórze udział biorą­
cym, jako też Szanownej Publiczności, towarzy­
szącej zwłokom w kilkutysięcznej liczbie na miej­
sce wiecznego spoczynku.

Składając "Wszystkim najserdeczniejsze po­
dziękowanie , z głębi serc naszych kończymy 
staropolskiem słowem: „Bóg zapłać!11

Lwów, dnia 28. marca 1881.
Rodzina zmarłego.

Do dzisiejszego numeru dołącza się zawia­
domienie, że w Księgarni Polskiej nabyć można:

SS2=*- Z a  p o ł o w ę  c e n y :
K a ro la  Darwina 

Pochodzenie człowieka i dobór płciowy
w przekładzie polskim 

L u d w ik a  M asłow skiego.

Dr. Mieczysław Hirschler
były lekarz szpitali głównych w Wiedniu i Lwowie 

osiadł stale w Tłustem.
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Ważne na święta.
Nakładem księgarni

braci Jeleniów w Przemyślu
wyszła w szóstem wydaniu najwziętsza 
w Galicji „książka kucharska" p, t.:

Utncbnia polska
czyli dokładna i długą praktyką wy­

próbowana

n a u k a  sp o rz ą d z a n ia
potraw mięsnych i postnych

tndzież przysposabiania rozmaitych za 
pasów spiżarń pojedynczo najtaniej i 

najzdrowiej przez
J óze ia  Schm idta,

znanego kucŁmiatrza polskiego.
Cena egzemplarza zł. 2, 

przesyłką pocztową pod opaską po* 
1723 leconą zł. 2 ct. 20 ct. 1 — 3

1 K a w ą  zieloną bardzo aromatyczną w 
pełnem pięknem ziarnie: lr2 Kgr. nr. I- po 
gO ct., nr. II. 90 et., rr. 1H. 1 złr.

Z ło tą . J a w ę  silnie aroina
tyczną w piękpp-u ziarnie: ‘/„ kgr. nr. 0 
po < ct ., nr. I. £0 ct., nr. II. 90 ct., 
nr. .11, i zir.

H e r b a t ę  c h iń s k ą  tylko wprost i 
z najpierwszych składów, jak co roku — 
po '-irdzo raie~nych canach, mimo ta' 
wygórowanego tłi a mianowicie: 
i U o n g o u  c e s a r s k i  nr. 1. za y3 kg . 
1 zł. 60 ct., ir. II. 2 zir., nr. III 2 złr. 
5< ct., nr. JY. 3 złr.

S o u c k o n g  J e  m ig  C ls o o n  nr. I. 
za ' ,  kgr. 2 zł. nr. 11. 2 zł. 60 ct., nr. 
III. I zł., Dr. IV 4 zł. ł 387 l—l

P f c c o  k w i a t o w y  cxy i nr. 7. 
zł. 4, nr. 8 zł. 5 za netto kilogr.

P r o c h  h e r b a c ia n y  , własnego wy 
siania) nicsprowadzany, bo takowy i .gdy 
dobry być nie nuże, a zatem fałsz wy, 
gdy przeciwnie w moiiu handlu tylko wła­
snego przesiania, jest i kosztuje taniej jak 
iszedzie 1 ‘/z kgr. bardio dobrego 1 zł.

20 ct., najlepszego 1 zł 50 ct.
Tylno w hurtownjm bandln

0 . T. lincklera,
we Lwowie, [Dom Narodny],Oficjalistów

prywatnych wszelkiej katogorji,
R z ą d c ó w ,  e k o n o m ó w ,  

pisarzy ekonomicznych,
NAUCZYCIELKI,

Bony Francuzki i Niemki
polecić może 

z najlepszemi rekomendacjami

Biuro wywiadowcze

J. Polińskiego
Lwów ul. Karola Ludwika l. 5.

Ukończony Prawnik
rutynowany koncypient adwokacki, pragnąc 
się przenieść ze Lwowa, poszukuje miejsca1 
n którego i  WP. adwokatów na prowincję.’

Bliższych wiadomości otrzymać można 
pod adresem: Wny J .  L u  i g , sekretarz 
Izby adwokató ' we Lwowie.

BIURO WYWIADOWCZE
JuJji Witoszyósktej

w e  L w o w i e ,  R y s e k ,  2 8 ,
ma do polecenia profesorów filozofii i filo­
logii, nauczycielki Polki i Niemki do n- 
koncze lia i nki panienek, posiadające ję­
zyk l.ancuski i niemiecki, i grę na forte­
pianie mełodą p. Milnlegn: jakotei nau­
czycieli niższych i wyższych szkół, bony n  * %.   j
Niemki . Polki i  pięknenu rekomendacja- H O f t K O I U lt C  p O W O G Z C U lG

RESTAURACJA i handel V IN,
istniejące od 40 lat, dawniej „ANDRESA“ obecnie syna

ŁPDW1KA KOHŁHEPP
przy placu Dominikańskim i .

poleca
3 .
1844 1 -8

T S J k . Ś W I Ę T A :
\ A / I N A  ausf,:ja.cki0 ' wę^ierskio na miary, litr od  5 3  c t .  i wyżej, 
*  n  tudzit ż na butelki wytrawne od 4 5  c t . i w yżej, oraz wino 

styryjskie, reńe ie i francuskie, prawdziwy t O O \ A '^  kuracyjny, R U M
b r e m  tl, Ś L I W O W I C Ę  s y r m e j s k ą  i t d . — K u c h n i a  poda-
;e  zdrowe i smaczne o L I a u y  i  k o l a c j e  w abonamentar1- m iesięcz­
nych lak w  restauracji jak  do domu po cenach najprzystępniejszych.

J P iw o O ło m u n ie c  F ile .

Wieniec i  Pszczółka
wychodzą na przemian tak, że każdego 
tygodnia jeifco z tych pism rąk prenume­
ratorów dochodzi. Jlocznlo kosztują oba 
pisma 3 złi Jsir,. dod.,tok wychodzi dwa 
razy na mieniąc G o s p o d e r *  I R ę k s s -  
d z n  t t l k ,  za którego dopłacają pr-nn- 
meratiirawio W i e ń c a  i  i * s z c * O łS iI  
rocznie tylko 60 ct. Osobno prenumerowa­
ny G o s p o d a  z  i  R ę k o d z i e l n i k  
kosztuje J zł. 26 ct. — 'Yozysuy prenn- 
,nt latorowie otrzymują bezpłatm e wycho­
dzące p'Sim ko religijno co aiiesią; p. n.: 
P o s ł a *  e c  P a n a  J e z u s a  w  P r z s e -  
n » i s j r  S a k r a m e n c i e  u t a j o n e g o  
Kto plaai z gv>ry za rok osły  preaum ratę 
ra W i e ń c a  i  P s z c z ó ł k ę  or-z G o  
s p o d *  z a  i  R ę k o d z i e l n i k i e m  
v  kwocie 8 zł. 60 ct. otrzymnje j:-.ko prcmje 
K a l e n d a r z !  W i e ń c a  i  P s z c z ó ł k i  
1 O b r a z  f l f a j s s r .  P a n n y  O s t r o -  
b r a m s k l e j ,  w ykom # 5  f lo r a m i na 
grubym satynowanym papio.ze.

R c d n h r ja .
„ " W i e ń c a "  i  , ,P s z c z ó ł k i '
1340 L e ć w , nl. Akadem,cka 1. 8. 1—2

3 - T  
^katary i du­
szność aatę-A S T M  STw-r

sin H I  H K h  U E T A 8 ! jjEUI A . , 
iptekarza, Fue de la Monnaie, 23, a i 
Pari*. 3392 Skład w głównych aptekach |

1787 mi od zacnych pań. 2—6

F a so la  Sma m s f a
( S o ja  B o h n e n  )

najpożywniejsza między wszyttkiemi do­
tychczas znanemi owocami strączkowem: 
sprzedaje się po cenir 20 centów za 1 kilo 
z rrzeazłorucsaego zbioru skarbu Tłuuac 
kiego w 1789 2 -  7

Dyrekcji Fabryki Tłumackiej.

I I cI rdaie

I n r z e z  c z y t a n i e  a n o n s ó w  n ie  
I  11 d o j d z i e  c h o r y  do pewnego 
£ | zdania, czy ten lab ów środek za­

chwalany w gazetach dobry jest dla 
niego ;zy pieniędzy swycl nie wy- 

ds.je ostatecznie napróżno. Ażeby w 
tym labiryncie najrozmaitszych, a co 
dzień nowych anonsów ni« zbłądzić, 
pożądaną byłaby dla każdego snmienna 
wiikazówki>. w tym względzie. Zadania 
temn odpowiada -r znpełneści broszur 
ka „Wyciąg bezpłatny", mana także 
pod tytułem: P reyiacięl eh irye1-, 
którą sobie każdy chory z c. uni­
wersyteckiej k-ięgar, i w Wi Iniu — 
k. k. Uniyersitdts-Buehhandlang In 
Wien, I . ,  S te fa n " latz Nr. 6, bez­
zwłocznie sprowadzić powinien, bowiem 
w broszurę, taj omówione są wyczer­
pująco i ze znajomością rzeczy pewne 
i p- :ez medycynę ws kazano środki lecz­
nicze, tak że ka: demu choremu daną 
jest możność zastanowienia się i oce­
nienia, który z tych środków jest dla 
niego najodpowiedniejszym. Broszurkę 
tę rozsyła się bezpłatnie i franco, a 
zamawiający niem . przytem innych 
kosztów, juk cylko 2 ct. na kartę ko­
respondencyjną. 1621 2—10

87—? jest 1009

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutem 

dla tego to d z i a ł a  szczęśliwie na s >rę 
n le d o s t r z e ż o n a  p n y s t ą j e  d o  

d a t a ,  nadaje
cerze świeżość naturalną.

CH. FAT
Magazyn Peij um w Paryżu 

9. na ulicy de la Pair, 9.
Dostać można w magazynach galanter 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tncha, Dzikowskiego 1 Jahla i w aptece 
p. P. Mikolascha, w Ccerninwcach w apt. 
J. Golichowskiego.

I
O O O O O 0
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o

czysta, tndzież

o  W i t e  francuska z solą
V podług przepisu Will. Lee,
▼ najlepszej jakości utrzymuje na 
0  składzie
0 Apteka pod Gwiazdą
0 PIOTRA MIKOLASCHA ę
Q 1880 ire  L w ow ie . 2—? Q

Ceny staników SS8ie K . * 
Centure p„ s, a, m d. i™"- ’

Przy zamówieniach listowyoh uprasza się 
przysłanie miary w oentymetrach: 1. 0- 

biętość piersi i grzbieta podramionami wzię­
cia 2 objętości kibici, Sci objętości bioder 
a ,4tdługości od miejsca podramionami do 
kibi ci Miarę należy orać od sukni.

I

1 złiwypłacę temu, kIodj
używajt i-JUłl era wo
dy do 1Q I zębów, 
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból zębów, 

lub na nieznośny odór z nst.
W . Rftslera synow iec,

[E. Winckler].
W iedeń, L Regle-'ingsgasse Nr. 4. 

Prawdziwa do nabycia we Lwowie w 
apt. Zygm, Enckera. 1226 1—?

ATERJE WELMANK
szewioty i ilanelki

n a  s u  F i n i e  d  a m s  F i l e
oraz

B rocaty i Szkoty do ubierania sukien
W MAGAZYNIE w

Komana Wojczyńskiego 3 S  ^
B W  i Ł. KISIELEWSKIEGO

we Lwowie plac MABJACK1 liczba 10.

i

D o n i e s i e n i e

dla szan. pp. kollątorów 1 Wlel. XX. Proboszczów.
Konst nty Dzbańslii

ma l a r z ,  który przeważnie poświęoa się sztuce relig'jnej i od wielu lot w tym 
kierunku pracuje, mieszka obecnie we I f f f l  rle  p  u l .  Z i e l o n e j  N r . 4
I. piętro i poleca sio Szan. pp. :ollatorom i XX. Prób zez m. Mieszkający na 
prowincji a życzący sobie zamówić obraz, raczą wtownie porozumieć s ę, prze 
syłająo dokładną miarę obrazu i treść onego.

M A W O Z I  W E
PIGU fl MORISONA

Pa ASTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 

| czy szczających krew we !Z9lkich sła- 
| bościach złego przymiotu, skrofulicznyoh, 
| liszajach, wyrzutach skórnych i zep oii 
Skrwi. «005 86- f

Bkład główny w Paryżu u p Arthaud 
MorV:n, aptekarza 30, nlic , Louis 1« 
Graod, we Lwowie skład wyłączny *  
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek

T A llT A K
wraz z piłą cyrkularną i prawie nowa, 
16-koiina loto-iobila, wszystko z najlep­
szych fabryk pochodzące, jest pod gwa­

rancją do nabycia Inb też do
V I I  i J Ę C I A

za sioaowną op.latą od jednostki gotowego 
tirtego matei ału. Bliższa wiadomość u 
iaJyuier: H .  R a t z e u e l l e ń b o g e n  w 
Stanisławowie. 1817 1—3

Traktyczne i niazbędno dla każdego są

Najnowsze patentowane tri Z IK l d o  sp od n i
óre b< i f I y  i  b e z  n i c i  z łatwością i trwale przymocować się d*j» Oenaktóre

tuzina w pudelku 86 ct Jedynie do nal y - io  w magazynie ■ fe m r y h a *  F l IsUs 
w  K r a k o w i e  u l .  ś w . , i a n c 3 6 .  Ł% -adeslai :m 30 c t  zą przekazem alh<,

1886 1 8w  markach poc/it. wysyłiim fr nko.

Po umiarkowan. cenach

Pługi Pajoii

korespondent
z a r a z e m ,

biegły w korespondencji handlu zbo­
żowego tak w pilskim, jak i iie- 
uieckim języku, znajdzie zaraz umie 
szczenie za roczną płacą 600 do 800 zł.

przy Spółce handl.-roln.
w Stanisławowie

Opłacone zgłoszenia z dowodami 
azdolnienia p zyjmuje Dyrekcja tejże 
Spółki. 1—8

m  &
§1 n n i i m n r o l ^ n n  U

m
m

m

i§

p ł y n  uśmierzający w elkie 
bola reumatyczne i gośćcowe 

znajluje się na składzie
w aptece pod Gwiazdą,

g  PioYa Mikolascha
g  we LWOWIE. ®
«  Ce a flaszeczki 1 zł. S :

i

1333 2 - ?
i i m j i

1161 I Z n i ż o n e  c e n y !  3 — 62

Kawa z Hamburga

A l i  I T I I  I f  S T .  T H O M A S
R n e  d e  B a c  -  P a r i s

Les GRANDS MAGASIXS DU PETIT ST THOMAS
najdawniejsze w Paryżu mają zaszczyt donieść Szacownym Daniom iż M Ł a ta ioff 
IF oW O Ś d  na sezon letn; 1881 wyszedł z druku.

Album to, zawierające w sobie ostatnie mody paryzkie, wysłane zostanie 
G r a t i s  i  F r a n c o  wszystkim osobom, ktdre takowego przez listy frankowane 
zażądają. 1030 1 - 3

Obstalnnki 25 franków wynoszące ekspedjowane bywają tranko 
porta i cła, za doliczeniem lOprct. do rachunku, do całych Niemiec.

różne brony, pługi I * * n s uesa, K.. (ywatory, hyble *do łąk ̂  kor
mania mebn i nisKezenia Kręto win, — tudzież 

S ie w n i k l  - ędowe i ezerokorzntno, trienry, młynki, liecłlarnio, kieraty, 
nitocarn e, pompy i t. p. z materjału doborowego. 

W y k o ń c z e n i e  d o k ła d n e .

11739 2 —10
J .  W Y O H K R A ,

w e  L W O W I E , n l i e a  G r ó d e c k a ,  l i e s b a  4T

Galicyj. zakiad zastawniczy i kredy to yy
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym,

w d a tielr  w & o c a h l  n a  n a s ta w
a. : mztowr.ości. drogich kamieni kruszców, 
h. t î arów kolonialnych, bławatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handln i przemysłu tak ■o*' 
wych ‘ "koteż używanych, 

c. papierów publicznyoh wartościowych, 
woal* taryfy o 2 pro. zniżonej od złi. 50 począwszy,

Podaji oraz do wiadomości etrou interesowanych, szczególnie P, T. kup­
ców i przemysłowców, ż« od nożyczki wyżej złr. 300 ńa kosztownośt luh 
towary, może za osobną urnową nastąpić d a la ią  n h n jż e n łe  należyta (d 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przzdmiótu i czasu trwauiz 
pożyczki.

Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i oprocentowuj* takowe 

po 7 o d  s ta .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

* „ a 250 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
a a „ 500 z 20-dniowem ,  1406 8—?
„ ,  w 1000 z 80-dniowem „

Godziny urzędowa od 8 —  12 w południa; od 3 —  5 popołudniu.
Lwów dnia 18. stycznia 1879 Dyrekcja-

Pewne widoki zysku
nastręcza teraźniejsze położenie wiodeńskiaj gie*dy, jeżeli się takowe według na­
leżytego osądzenie yy yska

fflHt- Bliższe inforoiacie giełdowe, tudzież objaśnienia udziela biegły w tym 
zawodzio kantoi bankowy i komisowy H « r m .  X n U p f l m a c h e r ,  Wiedeń, L 
Karntne isstr ł  S-ilers fnmeo i grafsj 1300 2— 20

bezpośrednio pocztą wysyłana franco w. a U f y J T i r r a C ?  i 
Mocco prau. arab. szlach. 6 kilo zł. 7.90 W 
Meuado wykw. gr. ziar. 6 „ „ 7 90 C
Ceylon perłowa #jw śm.
Piantagen-Ceylon, kapit.
Ceylon ziel. wykw, mocna 
Cuba zielona, wosk. ziar.
Wiedeńska mieszanka psz.
Złoi a Jawa wjśm. gr. £
Złota Jawa najlepsza 
Perłowa Mocca, ^yszna 
Jawa żółta „yśm. można 
Jawa zielona wyśmienita 
Santos zielona silna wśm.
Campinos wyśm. czysta 
Herbata familijna c arna 1/t

„ n jleps. %  ..
Przy wielkim odbiorze odpowiedni rabat. 
E .  H .  M c h u ls  w A lt o n a  p. Hamhur. 

Urządzony od r. 1874.

. W
6.36
6.— |W
5.60 ™ 
5
6.60 
6.76 
6.6
6.30 
6.16 
4.90 
4.60
4.30 
8 — 
2 . -

Prawdziwe węgierskie WINA górskie
we flaszkach, także w beczkach po nader tanich cenach poleca 

H A N D E L  W IN
F f t s p ó c k  &  N i m m e r i o h l

w Budapeszcie, Dorotheńgasse Nr. 9.
Cenniki na żądanie franco. 10Pi 2—8

^  Oryginalne Saazkie Sadzonki chmielowe f
0  wyborowe 1 w naleźytem opakowania 
#  p o  z i r .  1 3  z a  1 0 0 0  s i z t u k

rozseła za zaliczką pocztową aa żądanie
„ O H I E N T 4

Spółka handlowa we Lwowie, ulica Jagiellońska I, 4.
ykule znanej powszechnie I 
MELZEBA. 2 6 0

I

:
8 18 

( •

mająca wyłąozne zastępstwo na Galicję w . 
1826 w i  raju Saazkiej firmy

f i

MOLLA proszki seidlicKie.
Jedynie prawdziwe,
]eżeli na kaidem pndełkn znajduje się n etykeoie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita flrwa

Od 30 lat za’ * najlepszym Antkiem oiy- 
wane na wszelkiego rodzajn c b o r o b y  ż o ł ą d k a  
i przeciw z w ic b ta .lę tę m n  t r a w ie n ia  (brak 
apetytu, zatwardzenie » *• »•) przeciw b o n g e -  
s t i o m  b r w i  i c i e r p i e n i o m  h e m o r o i d a l -  

b i .  Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu Sicdzącem.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

__________ C c t  *  o p i e c z ę t o w a n e g o  p u d e ł k a  o r y g i* » ^ l n e H ° ^ w .
"CUArł Irn łr a n ft l l t l l fa  T a Al najpewniejszy Srdek domo wy dla cierpiącej ludzkości na wsz/.Aie we nOLi\A I d U L U S K d  1 SOI, wnętrzne i -ewnęttzne zapalei , na rozmaić słabości; do użycia n 
ból głowy uszó* sębow, na blizny i rany, na owrzodzenis stirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania i zranieni 

wszel1 Bgo rodz u i t. p. — W e  u « k  c h  w r a z  z  p rz e p ie *  u  u ż y c i *  8 0  c* . w .  a .

O lef tranowy F “wątroby Dorsza,
i—u * -— . . . . . .  . . .  . 1 ~ —ł— 1— - - - —-kich innych w handlach się znajdujących gatunków do celów leczniczych się przydaje. 

C e n a  f l a s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  u ż y c ia  1 j ł j .  w . k
Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tnchlauben.

Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarohii luh w handlach materj. tów aptecznych. W miejsco­
wościach, gdzie niema składu, otrżymać mogą także prywatne osoby przy większy sprzedaży odpowiedni rabat.

Uprasza się P. T. publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li tylko te przyjmy- 
wać, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

Składy we Lwowie: J. Beiser apt., F. W. Królikowski, Zyg- Rueker apt., P. Gailhofer apt., St. Markiewicz, 
W. Marszałklewicz; w Bsolef: A. Reichert, spadk., Erieh Keler apt.: w Brodach: M. Kulak apt., Ed. Liszka apt.; w 
Brzeianach: Bron. Dembiński apt.; w Buosooim: L. Neumann; w Ozermowcacht Ignacy Schnireh, C. Alth apt., J 
Golichowski apt.; w Drohobyczu-. DobrzyniecU apt.; w Glinianach'. A. Hełm apt., w Gurahumora: A. Botezat apt, 
w Haliczu-. A. Gotsonner apt.; w Jor osła win: Józ. Bohma apt.; w Brakowi*; F. Sobierajikl apt., W. Redyk apt., 
M. Jawornicki, K. Wiśniewski apt., w Limanówi* A. Mttller apt.; w Mielcu-. A. Pawlikowski apt.; w Nowym Sączu-. 
R. Jakubowski apt., W. Filipek, Kosterkiewicza spadk.; w Nowym Targu-. K. Laar; w Podwoloezyzkach: G. Mora- 
weti; w Przeworzku-. Switalski apt.; w Przemy ilu: F. Nahlik, F. Gajdeczka; w Bzezzowie: J. Schaitter A Comp.; 
w Samborze: J. Alektiewicz apt., C. Marsch apt.; w Stanisławowie: J. Macura, Alb. Amirowies apt.; w Stry]u: J. 
Zgórski apt, A. Kńbel ap i; w Szczakowa: Bappaport; w Tarnopolu: E. Frantz, H. Kahane apt., F. Jamrogiewicz 
apt., A. Morawetz spadk; w Tarnowie: W. T. A. Wielogórski, W. Mttldner Sc Comp., F. Leszczyński; w Wadowi­

cach: Ig. Brosig; w Zbaraiu: N Stissermann.

2 0  * t r .  
l o s y  m i e j » b i e

Gdy od roku 1E81 wszystkie

rocznie tjlKo l
j e d y n e

i n z główną wybraną 
K Bł. 3000 0 ,2000Ó i 15000,

Solnogrodzkie Z*ś 
2 ciągnienia ma ą.

1338 2 -1 6

2ł.
a najniż. wygraną 20 zir.

mają rocznie 3 ciągnienia.
Najbliższe ciągnienie 2 . inąja z główną

w ygraną 2 8 ,0 0 0  zir.
O iy g in . lo sy  p o  k u rsie  d z ien n ym  24  z ir .,
a kwity poborowe za spłatą 5 złr. 1 w 4 kwar­

talnych ratach po 5 zir. sprzedaje
10 Wiedeń, P A R T I I N A  Wiedeń, ]0
Lu Rothenthnrmstr. ■  V H  ■  U a * M  R o thenthnrmstr. lu  

R W S T  K L I S ^ S T E I *

0  C. k. uprz. gal. akcyjny

*  BANK HIPOTECZNY
^ e L w o w i e

wydaje
H  o d  d n ia  1 . s t y c z n i a  1 8 8 1  p o c z ą w s z y

kasoweA s j g i i a l )
3 proc płatne w 30 dni po wypowiedzeniu j
4  »  , ,  6 0 »

Wszystkie znajdujące się jeszcze w o egi 4 1/,  pro­
centowe Asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedze­
niem, będą oprocentowane od dnia 1. marca 1881 
począwszy tylko po 4°/0 z zatrzymaniem dotychczaso­
wego terminu wypowiedzenia.

Lwów 1. stycznia 1881.
Dyrekcja.

(Priedruk nie będzie opłacony).

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Otoman
~--*«g!gHMwastw»cMMMt  ̂ m “— MBHWKBsm £

Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gaz. Nar.“ .


